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Tow. WANDA KRÓL 
dyrektor T Iceum Ogólnokształ­

cącego w Słupsku — delegat 
na II Zjazd partii

Tow. TADEUSZ OZGA
I sekretarz KP PZPR w Szcz< 

clnku delegat na II Zjazd 
partii

Tow. STANISŁAW 
KAZIMIERCZAK 

przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Warnllęgu - 

delegat na II Zjazd partii

Na przedzjazdowych wartach

Trwa wytężona praca 
o bogaty plon 

Czynu Przedzjazdowego
Aby stworzyć odpowiednie 

warunki do wykonywania pla­
nów dziennych również w od­
dziale I. Inżynierowie i tech­
nicy Słupskich Fabryk Mebli 
podjęli dodatkowe zoirowląza- 
nla na wartach przedzjazdo 
wych w dniu 2 marca br., 
które mówią, że harmonogra­
my planów dziennych dla te­
go oddziału opracowane będą 
do 1 kwietnia br. Ponadto 
pracownicy techniczni posta­
nowili przeprowadzić rewizję 
norm materiałowych najpóź- 
nlel do 20 bm.

♦♦ *
W trosce o lepsze 1 estetycz 

nlelsze wykończenie produkcji 
szaf, kierownik kontroli tech­
niczne | tow. T. Pawlikowski 
postanowił objąć specjalną o 
pieką i kontrolą dwa działy 
produkcyjne: montaż 1 pole- 
rownlę, zwracając specjalną u- 
wagę na pracę młodzieży.

* *
*

AjA.JLEPSI robotnicy ZPW 
Bobolice stanęli do czynu 

produkcyjnego, zobowiązując 
sle na wartach przedzjazdo­
wych podnieść wydajność pra­
cy, aby tym samym wykonać 
plan marcowy z nadwyżką.

Warty produkcyjne podjęli 
m. in. Aleksander Krupiew-kl, 
Feliks Knikzewski, Benedykt 
Gałkowski oraz, kobiety: Józe­
fa Kobei. Janina Sikorska, Mą 
rla Broda. Janina Olzacka. Ma 
rla Gałkowska i Inne. Zobo­
wiązania te przyniosą zr-kłado 
w| 600 kg przędzy 1 500 me­
trów tkaniny ponad plan.

♦• »
TITIELE zobowiązań lndywl- 

dualnych i zespołowych 
podjęła na wartach przedzjazdo 
wych załoga Koszalińskich 
Zakładów Wyrobów Betono­
wych w Koszalinie. Na uwagę 
zasługują zobowiązania szlifie 
rzy. zetempowca Józefa Kożu- 
choweklego 1 ob. Józefa Sta­
wickiego, pracujących na szli­
fie II. którzy zobowiązał' się 
wyszlifować po 200 płytek po­
nad plan.

Zobowiązania zwiększenia 
wydajności pracy 1 podniesie­
nia Jakości wyrobów podjęły 
ponadto zespoły: tow. Kudeli 1 
ob. Rublcklego, oraz zespól 
ozpachlarek. które zobowiąza 
ły się wykonywać dalennle po 
25 płytek ponad plan.

(U)

« « •
Na apel Delegatury PPK 

..Ruch" w Miastku odpowie­
dzieli pracownicy Delegatury 
PPK „Ruch" w Koszalinie, którzy 
zaciągając wartę produkcyjną 
zobowiązali się do dnia rozpo­
częcia obrad II Zjazdu PZPR, 
plan prenumeraty zakładowej 
wykonać w GO proc., a do dnia 
20 marca br. plan prenumeraty 
wszystkńh czasopism w 100 
proc

Powszechna kontrola przygoto­
wań do siewów wiosennych, prze 
prowadzona w dniu 6 bm. na te 
renie naszego województwa wyka 
zala, że w wyniku mobilizacji pra 
cującej wsi do Czynu Przedzjazdo 
wego, większość POM-ów, 
PGR-ów, spółdzielni produkcyj­
nych i gromad indywidualnych 
już ukończyła lub też kończy przy 
gotowania do kampanii wiosen­
nej. Tak np. całkowicie ukończy­
ły już remonty maszyn rolniczych 
POM-y Komnino, Dobrzyca, Tycho 
wo I inne, na ogół w całości wy­
remontowano maszyny w GOM- 
och.

Niemniej Jednak komisje kontra 
lujqce wykryły szereg poważnych 
braków. Przede wszystkim GRN i 
POM-y w niektórych powiatach 
jak kołobrzeski, słupski uczyniły 
dotychczas niewiele jeśli chodzi 
o całkowite zagospodarowanie od 
łogów. Obok gminy Tychowo i in­
nych, w powiecie białogardzkim, 
gdzie dokonano ewidencji odło­
gów I wspólnie z POM opracowa 
no plan Ich zagospodarowania, w 
wielu gminach jak np. Kluczewo 
(pow. Szczecinek) nie ukończono 
dotychczas Ich ewidencji I nie u- 
stalono planów zagospodarowa­
nia,

Z winy instytucji kontraktujących 
nie rozprowadzono dotychczas na 
slon roślin kontraktowanych. Nasio 
na te, Jak len, groch itd., nie dotarły 
Jeszcze do GS-ów, ale znajdują 
sle albo w PZGS-ach, albo w tran 
sporcleJeślI na ogół ukończono 
rozprowadzanie nawozów utucz-

lińskiego TOR-u, a więc na­
prawić część silników trakto­
rowych, któro sprowadzone 
zostaną do warsztatów w Ko­
szalinie.

Załoga działu mechaniczne­
go, która w ramach Czynu 
Przedzjazdowego wykonała 
plan miesięczny przy produk­
cji kół zębatych ,.Ursusa'* w 
115 proc., postanowiła w 
dniach przedzjazdowych zwięk­
szyć swą wydajność pracy o 
5 proc., eliminując poza tym 
całkowicie braki w produkcji.

W pracach tego działu wy­
różniają się szczególnie toka­
rze: Augustyn Iiwarclńskl -- 
wyrabiający przeciętnie 240 
pioc. normy, Józef Szmarą — 
legitymujący się wykonaniem 
220 proc, normy, Wiktor Kli­
mowicz — 228 proc, normy 
oraz. Stanisław Prucnel osią­
gający 227 proc, normy.

Dział podwoziowy koszaliń­
skiego TOR-u remontu|e rów­
nież traktory dla poszczegól­
nych PG-R-ów powiatu kosza­
lińskiego. Remonty, zaplano­
wane na pierwszy kwartał, 
zakończył ten dział juz 1 mal­
ca bież. roku. Tow. Bzymek, 
przodujący mechanik działu 
podwoziowego, zaciągając war­
tę produkcyjną, remontuje do­
datkowo trzy traktory. Zobo­
wiązał się wyrcmon‘.ować Je 
całkowicie 1 przekazać PGR-om 
w przeddzień II Zjazdu PZPR

* * *
p IERWSZY etap realizacji 

zobowiązań przedzjazdo­
wych nie przyniósł załodze 
Słupskich Fabryk Mebli spo­
dziewanych sukcesów. Pełna 
rytmiczność zakład -osiągnął 
dopiero w lutym, wykonując 
miesięczny plan produkcji w 
105 proc.

Sukces ten jest w dużej mle 
rze zasługą personelu inżynie­
ryjno - technicznego SFM, 
który w toku realizacji Czynu 
opracował 1 wprowadził w ży­
cie planowań'.© dzienne w od­
dziale głównym,

nych z puli wolnorynkowej, to na 
wozy dla zasiewów kontraktowa­
nych wydano chłopom dotychczas 
tylko w 10-12 proc. Nawozy te mog 
ły już dawno znajdować się w gro­
madach, okazuje się jecfeflk, że 
GS-y wydają je na skrypty dłuż­
ne, na których wyszczególniono 
i ziarno i nawozy.

Wiele braków na terenie nosze 
go województwa daje się również 
zauważyć w opracowaniu planów 
pomocy sąsiedzkiej i planów pracy 
GOM. GOM w większości wypad­
ków sporządziły plany rozstawie­
nia maszyn w sposób mechanicz­
ny, n'e biorąc pod uwagę, jak 
np. w gromadzie Biała pow. Mia­
stko, tych maszyn, którymi dyspo­
nuje gromada. W gitimadzkich 
planach pomocy sąsiedzkiej nie 
ustalono również wszędz e wyso­
kości optat za świadczoną po­
moc.

Wiele braków, szczególnie w or 
ganizacji pracy istnieje w 
POM-ach. Nie wszędzie dokona­
no podziału brygad traktorowych, 
w wielu POM-ach jak np. w 
Słupsku nie ustalono miejsca ich 
bazowania w okresie siewów, nie 
zaopatrzono w paliwo.

Ponowna kontrola stanu przygo 
towań do siewów wiosennych od 
będzie się 13 bm. Do tego dnia 
trzeba usunąć wszystkie zauważo 
ne braki, poświęcając szczególną 
uwagę sprawie zagospodarowa­
nia odłogów, gdyż w dziedzinie 
tej mamy najwięcej niedopatrzeń.

W gorąr ym przedzjazdowym okresie masy pracujące 
naszego województwa — robotnicy I chłopi, młodzież | ko­
biety, zaciągnęli warty produkcyjne, wzmożoną pracą, do 
dalkowymt zobowiązaniami wyrażając swe zaufanie, swą 
miłość do partii.

Czerwonymi proporczykami pokryły się stanowiska ro­
bocze słupskich zakładów pracy, złocienlccklch j biało- 
gardzklch fabryk. Czerwone proporczyki —- symbol wart 
produkcyjnych — zakwitły w POM-ach, GOM-ach 
i PGR-ach naszego województwa — wszędzie tam, gdzie 
trwa wytężona praca o bogaty plon Czynu Przedzjazdo­
wego.

ZAŁOGA koszalińskiego 
TOR-u Jako jedna z 
pierwszych stanęła na 

warcie produkcyjnej. Dzielna 
załóga Czyn Przedzjazdowy 
wykonała z nadwyżką przed 
terminem.

25 lutego nadszedł do re­
dakcji dumny meldunek:

,,Wyremontowaliśmy całko­
wicie wszystkie silniki trakto­
rowe zaplanowane na pierw­
szy kwartał tego roku. Przy­
śpieszyliśmy wiosnę...“

Cenną zdobyczą współza­
wodnictwa przedzjazdowego 
koszalińskiego TOR-u stały się 
zobowiązania dotyczące pomo­
cy dla opóźnionych w pracach 
remontowych Państwowych O- 
środków Maszynowych nasze­
go województwa.

Dnia 3 marca brygada przo 
dojących mechaników w skła­
dzie: 'Tarkowski. Ośclslowskl, 
Wiodyga. Simonikstusz i No­
wakowski wyjechała do wałec­
kiego POM u. aby na mlejs-u 
pomóc tamtejszej załodze przy 
remoncie traktorów i maszyn 
s'ewnych', polnóc w termino­
wym 'ukończeniu przygotowań 
do wielkiej, wiosennej batalii 
o chleb.

Pozostali na miejscu monte­
rzy: Maluszyckl, Buszko, Dom­
bek i Kosidto. zaciągając war­
tę produkcyjną.' postanowili 
przyjść z pomocą załodze kar

Niezwłocznie usunąć braki 
w przygotowaniach 

do wiosennej kampanii siewnej

wych napływają dalsze meldun 
ki o podobnych zobowiąza­
niach długofalowych.

★ ♦ ★

Pracownicy Delegatury PPK 
„Ruch" w Miastku zaciągając 
warty produkcyjne nś cześć 
II Zjazdu partii uzyskają do 10 
marca br. 70 proc, przedpłat w 
prenumeracie zakładowej na 
miesiąc kwiecień oraz 100 proc, 
planu wszystkich dzienników i 
czasopism.

W sprawie 
statutu partii 
MILIONY ludzi pmey w miastach t wsiach naszego 

kraju, miliony robotników, chłopów pracującycn 
i inteligencji witają II Zjazd Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej — partii budowniczych socjalizmu — 
wzmożoną aktywnością produkcyjną 1 polityczną, osiągnię­
ciami w dziele realizacji wskazań IX Plenum. Miliony 
ludzi pracy rnias. i wsi, natchnione uchwałami II Zjazdu, 
z tiwielokrotnioną energią walczyć będą pod przewodem 
partii o przekucie w czyn polityki partii, o szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pracujących, o zbudowanie so­
cjalizmu w Polsce.

Kiedy dana jest słuszna Unia polityczna — O jej urze­
czywistnieniu decyduje praca organizacyjna. Podstawy 
organizacyjne partii określa statut partii. Stąd spraw­
dzona w praktyce, potwierdzoną doświadczeniem, olbrzy­
mia rola statutu w życiu partyjnym, w walce o urzeczy- 
wlstnlenie programowych założeń partii.

Statut naszej partii oparty jest na niewzruszonych 
leninowskich zasadach budowy partii nowego typu. Za­
sady te zostały wypróbowane i potwierdzone wieloletnim 
doświadczeniem międzynarodowego ruchu robotniczego, 
w tym i polskiego ruchu rewolucyjnego. Leninowskie za­
sady organizacyjne i normy życia partyjnego są funda­
mentem struktury i działalności naszej partii i wszyst­
kich jej członków. Zgłoszone do decyzji II Zjazdu partii 
poprawki i uzupełnienia do statutu PZPR, zmierzają do 
ugruntowania tych norm i zasad w naszym życiu par- 
tyjnym.

Poprawki i uzupełnienia do statutu odzwierciedlają 
zwycięstwa na drodze przebytej przez partię od I Zjazdu, 
są wyrazem wzrostu dojrzałości partii, umocnienia jej 
kierowniczej rolj w narodzie.

Partia nasza prowadzi naród drogą, którą utorował 
ludzkości Wielki Październik. Wkroczył na tę drogę na­
ród polski dzięki historycznemu zwycięstwu Kraju Rad 
nad hitlerowskim faszyzmem, dzięki wyzwoleniu kraju 
spod hitlerowskiej okupacji, dzięki zdobyciu władzy przez 
lud pracujący z klasą robotniczą na czele.

Podnosząc kierowniczą rolę klasy robotniczej w wal­
ce mas pracujących o ugruntowanie niepodległości oj­
czyzny. o zbudowanie socjalizmu w Polsce, umacniając 
nieustannie sojusz robotniczo - chłopski — niewzruszoną 
podstawę władzy ludowej, partia nasza walczy o zespolenie 
wszystkich patriotycznych sił społeczeństwa w szeregach 
Frontu Narodowego Prowadzi tę walkę nasza partia 
w imię dobra Polski Ludowej, jej rozwoju i postępu, 
w imię pokoju między narodami. Prowadzi tę walkę prze­
ciw zakusom wrogów narodu polskiego — niedobitków 
kapitalizmu wewnątrz kraju i wrogich sił imperiali­
stycznych.

Zwycięska realizacja 4 lat planu 6-letniego — planu 
budowy podstaw socjalizmu — oto owoce tej walki.

„Obecnie — czytamy w publikowanym dokumencie — 
glówne zadania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej polegają na tym, aby zbudować społeczeństwo so­
cjalistyczne, zapewnić stały wzrost dobrobytu i kultury 
klasy robotniczej 1 całego ludu pracującego miast i wsi 
drogą nieustannego rozwoju produkcji na bazie coraz do­
skonalszej techniki, wychowywać członków społeczeństwa 
w duchu patriotyzmu j internacjonalizmu, umacniać siłę 
państwa ludowego i obronność ojczyzny".

Formy j metody pracy organlzacyjnei muszą tym 
zadaniom odpowiadać, muszą odpowiadać danej sytuacji 
historycznej, która zadania te określa. Olbrzymie znacze­
nie statutu partii polega właśnję na tym, że uogólnia on 
doświadczenie pracy organizacyjnej, że konkretyzuje je 
w zastosowaniu do nowych zadań socjalistycznego bu­
downictwa.

Program polityczny partii | jej zasady organizacyjne 
urzeczywistniają ludzie, członkowi" partii. Od członków 
partii, od ich postawy 1 bojowości, od ich politycznej 
i ideologicznej świadomości, od ich sprawności organi­
zacyjnej zależy wcielanie w życie polityki partii. Daje 
temu wyraz rozdzjał pt_: „Członkowie partii, ich obowiąz- 
ki i prawa".

Zadania stojące przed partią wzrastają. Wraz z nimi 
wzrastają wymagania w stosunku do członków partii. Być 
aktywnym bojownikiem o sprawę socjalizmu i pokoju, 
służyć ze wszystkich swych sił Polsce Ludowej 1 sprawie 
międzynarodowej klasy robotniczej — taki jest podstawo­
wy obowiązek członka partii.

Podstawą siły partii jest jednęść I zwartość jej szere­
gów. Obowiązkiem członka partii — czytamy w opubli­
kowanym dokumencie — jest, „strzec jedności partii jako 
głównego warunku siły i zdolności bojowej partii".

Obowiązkiem członka partii Jest realizowanie w prak­
tyce pelityki partii, uchwał partyjnych. Nie wystarcza, 
aby członek partii jedynie zgadzał się z uchwałami partii. 
Członek partii obowiązany jest walczyć o wcielenie tych 
uchwał w życie, gdyż bierny i formalny stosunek członków 
partii do jej uchwał, osłabia zdolność bojową partii.

Przynależność do partii zobowiązuje do przestrzegania 
partyjnej 1 państwowej dyscypliny jednakowej dla wszyst- 
kich członków partii, bez względu na zasługi i zajmowane 
stanowisko.

Członek partii powinien stale pracować nad podnoszę- 
ntem swego politycznego i ideologicznego poziomu, opa­
nowywać zasady marksizmu - Ieninjzmu. Członek partii 
rowinien być przykładem w pracy, powinien stać na stra- 
żv własności społecznej jako świętej i nietykalnej podsta- 
wy rozwoju państwa.

Więź z klasą robotniczą, więź z masami — oto źródło nie­
zwyciężonej siły partii. Członek partii powinien nieustannie 
zacieśniać więź partii z klasą robotniczą 1 z całym ludem 
pracującym, nieustannie troszczyć się o jego potrzeby, wy­
jaśniać masom bezpartyjnym treść polityki 1 uchwał partit, 
organizować masy do walki o wykonanie zadań stawianych 
przez partię.

Partia nasza wychowuje swoje szeregi w duchu krytyki 
I samokrytyki, w duchu nieprzejednanego stosunku do wszel­
kich braków f nledomagań. Członek partii powinien rozwi­
jać samokrytykę I krytykę z dołu, ujawniać braki w pracy 
i walczyć o Ich usunięcie, walczyć z samozadowoleniem, sa­
mochwalstwem 1 upajaniem się sukcesami. Tłumienie kry­
tyki wyrządza partii wielką szkodę 1 winno być bezwzględ­
nie tępione".

Obowiązkiem członka partii jest komunikować kierow­
niczym organom partyjnym, do Komitetu Centralnego partii 
włącznie, o wszelkich brakach w pracy, bez względu na to, 
kto je powoduje. Członkowi partii nie wolno zatajać złego 
stanu rzeczy, zamykać oczu na niewłaściwe postępowanie, wy 
rzadzające szkodę interesom partii i państwa. \

(Dokończenie na 5 etr.j

Pocztowcy na cześć
II Zjazdu partii

Doceniając olbrzymie zna­
czenie czytelnictwa fachowych 
pism rolniczych i prasy partyj 
nej wśród pracującego cbłopst 
wa celem podniesienia produk­
cji rolnej i hodowlanej oraz 
socjalistycznej przebudowy 
wsi, pracownicy Urzędu Poczto 
wc-Telekomunikacyjnego w Ty 
chowie pow. Białogard w Czy­
nie Przedzjazdowym rzucili a- 
pel zobowiązując się rozpowsze 
chniać czasopisma rolnicze oraz 
zwiększyć liczbę prenumerato­
rów „Głosu Koszalińskiego" do 
1 egzem, na 12 mieszkańców 
gminy. • • *

Apel pocztowców z Tychowa 
podjęła załoga Urzędu Poczto­
wego z Gościna pow. Kołobrzeg, 
która zobowiązała się roczny 
plan prenumeraty czasopism 
rolniczych wykonać w 200 proc, 
a plan prenumeraty „Głosu Ko 
Szalińskiego" w 120 proc.

Od innych ulacówek poczto-



UCHWAŁA KC KPZR 
„w sprawie dalszego zwiększenia produkcji zbóż 

oraz zagospodarowania ziem nowych i nie uprawianych”
MOSKWA. Prasa radziecka opublikowała uchwałę 

Plenum KC KPZR powziętą 2 marca br. na podstawie 
referatu N. S. Chruszczowi „W sprawie dalszego zwięk­
szenia produkcji zbóż oraz zagospodarowania ziem no­
wych i nie uprawianych".

Poniżej pndajemy streszczenie tej uchwały.

Wrześniowe Plenum KC 
KPZR postawiło najpilniejsze 
w obecnych warunkach ogól­
nonarodowe zadanie, polega- 
*ąre ng tym, by na bazie po­
tężnego rozwoju przemysłu so­
cjalistycznego w pełni zaspo­
koić w ciągu najbllższsch 
2 -3 lat rosnące zapotrzebo­
wań je ludności ZSRR na ar­
tykuły powszechnego użytku 
oraz zapewnić surowce dla 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego. Kierując się uchwałami 
Plenum, organa partyjne, ra­
dzieckie i rolne dokonały w u- 
biegłym okresie poważnej pra­
cy nad stworzeniem niezbęd­
nych warunków umożliwiają­
cych rozwiązanie zadania po­
tężnego rozwoju wszystkich 
djałów rolnictwa.

Realizując uchwały wrześnio 
«ego Plenum KC KPZR, koł­
choźnicy, pracownicy MTS I 
sowchozów wykonali Jesienne 
prace rolne lepiej niż w lalach 
poprzednich. Jeslentą 1953 r. 
wykonano orek jesiennych w 
kołchozach | sowchozach o 13 
milionów ha więcej aniżeli w
1952 roku, zaś orki czarnych 
ugorów dokonano na obszarze 
o 3.5 miliona ha większym niż 
w 1952 r. Siew ozimin 1 przy­
gotowanie do siewu upraw Ja­
rych na 1954 rok wykonano w 
większości republik, krajów I 
>bwodów w krótszych termi­
nach i w hardziej sprzyjają- 
>ch warunkach agrotechnicz- 
iych.

Dzięki realizacji uchwał Ple- 
mm KC KPZR i późniejszych 
uchwał partii i rządu dochody 
c Jopów znacznie wzrosły w
1953 r., zwłaszcza w drugim 
rółroczu. Równocześnie z ob­
niżką przeciętnie o 11 procent 
państwowych cen detalicznych 
•cwarńw nabywanych przez
hłopów znacznlo podniesiono 
cny skupu mięsa, mleka, weł­

ny. ziemniaków, warzyw do 
tarćzartycb państwu przez koi- 
hozy i kołchoźników w trybie 
icetaw obowiązkowych. Wpro­
wadzono system państwowych 
•skupów mięsa, mleka, wa­
rzyw. ziemniaków po cenach 
znacznie wyższych od cen sku­
pu. Kołchozom umorzono za­
dłużenie za lata poprzednie z 
tytułu obowiązkowych dostaw 
produktów hodowlanych, ziem­
niaków | warzyw. Obniżano 
normy obowiązkowych dostaw 
z osobistego gospodarstwa po­
mocniczego kołchoźników, ob­
niżono podatek rolny z zagród 
kołchozowych, umorzono całko­
wicie zaległości w podatku 
rolnym za lata ubiegłe. Po­
nadto umorzono ciążące na go­
spodarstwach kołchoźników 
cale zadłużenie za lat# ubiegłe 
<. tytułu obowiązkowych dostaw 
nroduktów hodowlanycn oraz 
ziemniaków. W związku ze 
•mniejszenlem rozmiarów do 
law oJx>wlązkowych kołchozy 

kołchoźnicy uzyskali moż- 
:ość sprzedawania państwu 
nacznei części produkcji towa- 
owej po wyższych cenach.

Dzięki reallzacli wymienio­
nych posunięć w zakresie budź 
-ów ekonomicznych dla kołcho­
zów t kołchoźników, Jak rów­
nież Środków w zakresie poll 
tyki podatkowej, dochody koł­
chozów | kołchoźników zwięk­
szyły się w 1953 r. o przeszło 
13 miliardów rubli.

Konsekwentne przestrzega- 
ale zasady materialnego zaln- 
eresowanla kołchozów 1 koł- 
hoźnlków w rozwijaniu pro 
!'ikc|f ro'nel powinno rów­
nież w przyszłości stanowić 
orzedmlot stałcl troski organi- 
•acji partyjnych i radzieckich.

Blorąc pod uwagę, że o suk­
cesie każdego posunięcia w za­
kresie gospodarki narodowej 
decydują ludzie, kadry — par­
tia w walce o realizację u- 
chwały Plenum skupiła uwa- 
?ę głównie na zagadnieniu 
<adr. a przede wszystkim na 
agadnlenlu kadr w ośrodkach 
maszynowo-trąktorowych Po 
Plenum KC KPZR przydzlnlo

no do MTS Jako etatowych, 
stałych robotników około
l. 250 tys. traktorzystów, kie­
rowników brygad , traktoro­
wych. maszynistów obsługują­
cych skomplikowane maszyny 
rolnicze oraz innych pracow­
ników. W odpowiedzi na apsl 
partii wróciło do MTS około 
50 tys. mechaników z przemy­
słu | innych gałęzi gospodar­
ki narodowej.

W ciągu ostatnich miesięcy 
skierowano do ośrodków maszy 
nowo-traktorowych dla obsługi 
kołchozów ponad 100 tys. agro 
nomów i zootechników. Z prze 
mysłu i innych gałęzi gospodar 
ki narodowej skierowano do 
pracy w ośrodkach maszynowo 
traktorowych 23 tys. inżynie­
rów 1 techników. Dzięki temu 
ośrodki maszynowo-traktorowe 
i kołchozy zostały poważnie za 
silone specjalistami, a kadry 
specjalistów bardzie! związały 
się i decydującymi odcinkami 
produkcji rolnej.

Jednakże na odcinku zasila 
nia ośrodków maszynowo-trak- 
torowych i kołchozów wykwa­
lifikowanymi kadrami istnieją 
poważne braki. Niektórzy par­
tyjni i radzieccy pracownicy 
na kierowniczych stanowiskach 
nie rozumieją widocznie, że 
bez rozwiązania problemu kadr 
nie można zapewnić dalszego 
zdecydowanego rozwoju wszyst 
kich działów rolnictwa.

Do braków uchwała zalicza
m. in. niedostateczny dobór sta 
łych pracowników brygad trak­
torowych, niewłaściwą w wielu 
wypadkach organizację pracy 
stałych robotników ośrodków 
maszynowo-traktorowych, braki 
w szkoleniu kadr mechaników. 
W wie’u wypadkach — wska­
zuje uchwała — kieruje się 
specjalistów przede wszystkim 
do ośrodków maszynowo-trak­
torowych i kołchozów położo­
nych w pobliżu miast i ośrod­
ków reionowych, podczas gdy 
najbardziej odległe ośrodki ma 
szynowo-traktorowe i kołchozy 
nie zostały jeszcze dotąd zasi­
lone specjalistami. Zachodzą 
też fakty kierowania bardziej 
doświadczonych snecjalistów 
do przodujących kołchozów, 
a do słabych pod względem e. 
konomicznym kołchozów, które 
najbardziej wymagają wykwali 
fikowanei pomocy, posyła się 
mniej doświadczonych agrono­
mów i zootechników.

Najważniejszym i dotych­
czas nie rozwiązanym proble­
mem w działalności organów 
partyjnych, radzieckich I rol­
nych w zakresie doboru kadr 
rolnych jest zagadnienie prze 
wodniczacych kołchozów. Fak­
ty dowodzą, że tam gdzie kie 
rownictwo kołchozu spoczywa 
w rękach przewodniczącego wy 
kazująceno energię i inicjaty­
wę, znającego się na rzeczy i 
umiejącego organizować masy, 
najbardziej zacofane gospodar­
stwo wysuwa sie w ciągu 2—3 
lat na czoło, a kołchoźnicy o- 
trzymują wysokie dniówki ob 
rachunkowe. W takich kołcho­
zach w sposób właściwy wiążą 
się interesy państwowe, ogólno 
narodowe t. interesami kołcho­
zów 1 kołchoźników.

Uchwała przypomina następ­
nie, źe na Plenum wrześnio­
wym KC KPZR opracowano 
szeroko zakrojony program 
wzmocnienia materialno-produk 
cyjnej bazy socjalistycznego 
rolnictwa. Realfzuląc uchwały 
Plenum przemysł radziecki do 
starczył rolnictwu w samym 
tylko IV kwartale 1953 r. 'oko 
ło 42 tys. traktorów (w przeli­
czeniu na traktory o mocy 15 
KM), przeszło 11 tys. kombaj­
nów zbożowych, przeszło 22 
tys. siewników traktorowych 
tysiące kosiarek traktorowych 
I innych pierwszorzędnych ma­
szyn. Opierając się na potęż­
nym fundamencie ciężkiego 
przemysłu, rolnictwo radzieckie 
coraz obficiej 1 w coraz szyb­
szym tempie wyposażane fest 
w nowoczesny sprzęt technicz­
ny. Na początku 1954 r. w o-

Uchwała stwierdza, że komi­
tety obwodowe, krajowe, Korni 
tety Centralne KP republik 
związkowych, realizując uchwa 
ły wrześniowego Plenum KC 
KPZR, zaczęły poświęcać wię­
cej uwagi pracy partyjno-poli­
tycznej na wsi. Rozpoczęto 
przebudowę pracy rejonowego 
aparatu partyjnego w kierunku 
przybliżenia go do produkcji 
kołchozowej i sowchozowej. 
Stworzono grupy Instruktorskie, 
z sekretarzami komitetów rejo 
nowych partii na czele. Zada­
niem tych grup jest prowadze­
nie pracy partyjno-politycznej 
bezpośrednio w ośrodkach ma­
szynowo-traktorowych i w ob­
sługiwanych przez nie kołcho­
zach. Uchwala stwierdza Jed­
nocześnie, że przebudowa orga­
nów kierujących rolnictwem, 
jak również pracy partyjno-po­
litycznej na wsi dokonuje się 
bardzo powoli.n.

Stan gospodarki zbożowej i zadania 
zwiększenia produkcji zbóż

Dla wykonania postawione­
go przez partię i rząd ogólno­
narodowego zadania zdecydo­
wanego zwiększenia produkcji 
artykułów powszechnego użyt­
ku, szczególnie doniosłe zna­
czenie ma dalszy rozwój gospo 
darkl zbożowej Jako podstawy 
całej produkcji rolnictwa.

Od wzrostu produkcji zboża 
zależy przede wszystkim dalsze 
coraz pełniefsze zaspokajanie 
rosnących potrzelT ludności w 
zakresie artykułów żywnościo 
wych wysokiej jakości. Rozwią 
zanie w jak najkrótszym cza­
sie problemu hodowli wymaga 
zapewnienia dostatecznej ilości 
zbóż pastewnych — kukurydzy, 
jęczmienia i owsa dla całego 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich. Rozszerzenie produkcji 
roślin technicznych w okręąach 
uprawy bawełny 1 lnu, rozwój 
bazy warzywno-ziemniaczanej 
i hodowlanej wokół miast i 
ośrodków przemysłowych rów­
nież wymaci zwiększenia za­
opatrzenia m’esrkańców tych 
okręgów w zboże.

Socjalistyczna planowa go­
spodarka narodowa zakłada 
tworzenie i coroczne odstawia 
nie pań«twowych rezerw zbożo 
wych. Ponadto krai powinien 
dysponować nadwyżkami zboża 
dla zwiększenia eksportu, któ­
rego potrzeby wzrastają.

Tak więc od osiągnięć w roz 
woju gospodarki zbożowej za­
leży dalszy wzrost wszystkich 
Innych działów rolnictwa, za­
spokojenie rosnących potrzeb 
ludności i całej gospodarki na 
rodowej.

W związku z tym Plenum 
Komitetu Centralnego Partii 
stwierdza, że obecny poziom 
produkcji zbożowej zarówno 
pod wzqlędem zbiorów global­
nych, jak i pod względem ich 
części towarowej nie pokrywa 
wzrastających potrzeb gospo­
darki narodowei. Powstała dy­
sproporcja między Ilością zbo 
ża przekazywanego do dyspo­
zycji państwa, a zwiększonym 
jego zużyciem. Ilość zboża po­
zostającego w kołchozach po 
wykonaniu przez nie zobowią 
zań wobec państwa również 
nie pokrywa wszystkich po­
trzeb społecznej gospodarki kol 
chozów.

Omawiając przyczyny dyspro 
porcji między obecnym pozio­
mem rozwoju gospodarki zbo­
żowej a rosnącymi potrzebami

Plenum KC KPZR uważa, 
te obok zwiększenia plonów ro 
ślin zbożowych we wszystkich 
okręgach kraju ogromne zna­
czenie we wzroście produkcl! 
zbóż ma zagospodarowanie 
ziem nowych i nie uprawia­
nych. Ważnym i całkowicie re 
ainym źródłem zwiększenia 
produkcji zbóż w ciągu krót­
kiego okresu Jest rozbeczenie 
zasiewów roślin zbożowych w 
drodze zagospodarowania ziem 
nowych 1 nie uprawianych w 
Kazachstanie, na Syberii. U-

15 q z ha, przodujące gospo­
darstwa uzyskują po 20 — 25 
i więcej q z ha.

Plenum KC KPZR stawia 
przed Mfn'«terotwem Rolnict­
wa ZSRR Ministerstwem Sow 
chozów ZSRR, przed partyjny 
ml. nadz'ocklm| i rolnym, or­
ganami Kazachstanu, Syberii. 
Uralu. Powołża 1 Kaukazu pół 
nocnego, przed ośrodkami ma 
szynowo - traktorowymi, koł- 
chnza,m< ' sowchoziami tych o- 
kręgów jako jedno z najwaznie, 
szych zadań państwowych — 
rozszerzenie zasiewów roślin 
zbożowych w latach 1954 — 
1955 w wyniku zagospodaro­
wania ziem nowych 1 nie upraw 
wlanych co najmniej o 13 mi­
lionów ha 1 uzyskanie w 1955 
r. z tych ziem 1.100 — 1.200 
milionów nudów zboża, w tym 
800 — 900 milionów pudów 
zboża towarowego. Uchwala za 
wiera w związku z tym szereg 
konkretnych wytycznych dotv 
czących re-llzacjj nakreślone­
go przez Plenum KC KPZR 
planu zagospodarowania ziem 
nowych 1 nte uprawianych. U- 
chwała zaleca m. in. dostar­
czenie w roku 1954 na tere­
ny nowozagoepodarowywałiych 
ziem 120 tys traktorów (w prze 
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM), 10 tys. kombajnów 1 
wielu lnnvch maszyn rolni­
czych. Uchwała podkreśla, że 
pomyślne zagospodarowanie 
ziem nowych i nie uprawianych 
będzie zależało przede wszyst­
kim od właściwego doboru i 
skierowania na tereny ziem 
nowozagospodarowywanych wy­
kwalifikowanych kadr kierow­
niczych, Inżynierów i techni­
ków, agronomów 1 mechani­
ków.

Każde przedsiębiorstwo — 
głosi uchwała — instytucja 1 
organizacja powinny uważać 
za swój zaszczytny obowiązek 
skierowanie spośród swego ko­
lektywu specjalistów 1 wykwa 
liftkowanych robotników, któ­
rzy wyrażają chęć wyjazdu do 
pracy na tereny nowozagospo- 
darowywane.

Uchwala aprobuje Inicjaty­
wę KC Komsomolu 1 tereno­
wych organizacji komsomol- 
cklch w sprawie zorganizowa­
nego kierowania w trybie do­
browolnym 100 tys. mechani­
ków spośród komsomolców 1 
młodzieży do pracy w ośrod­
kach maszynowo • traktoro­
wych I sowchozach powstają­
cych na nowozagospodarowy- 
wanvch terenach.

Uchwała przewiduje szereg 
świadczeń dla specjalistów u- 
dających się do pracy nad za­
gospodarowaniem ziem no­
wych 1 nie uprawianych. Jak 
np. wypłata Jednorazowego za 
sllku w wysokości trzymie­
sięcznych poborów otrzymywa 
nych w miejscu dotychczaso­
wej pracy, pokrycie wydat­
ków związanych z wyjazdom.

Uchwała stwierdza, że dla 
pomyślnego wykonania zada­
nia wydatnego wzrostu gospo 
darkl zbożowej doniosłe zna­
czenie ma właściwe wykorzy­
stywanie obszaru zasiewów i 
znaczne podniesienie plonów 
zbóz.

W związku z tym Plenum 
KC KPZR podkreśla, że obec­
na struktura zasiewów świad­
czy o nieprzemyślanym, 
sprzecznym z zasadami gospo­
darności, szablonowym stoso­
waniu systemu trawopolnego 
bez uwzględniania specyficz­
nych właściwości różnych o- 
kręgów kraju.

Uchwala zobowiązuje Pań­
stwowy Komitet Planowania 
ZSRR. Ministerstwo Rolni­
ctwa ZSRR. Ministerstwo 
Sowchozów ZSRR, terenowe 
organa partyjne, radzieckie 1 
rolne w okręgach południo­
wych 1 południowo • wschod­
nich do podjęcia kroków, ma­
jących na colu usunięcie błę­
dów popełnionych przy wpro­
wadzaniu plodozmlanów tra- 
wopolnych 1 skorygowanie 
struktury zasiewów z tym, by 
począwszy od 1954 roku zna-

Uchwai.a zobowiązuje odnoś­
ne instat.cje do zapewnienia 
tym specjalistom wszystkich 
nieodzownych warunków by­
towych 1 kulturalnych na no- 
wym mielscu t>‘rący.

Uchwala zawiera szereg po 
stanowień zmierzających do 
zwiększenia materialnego za­
interesowania kołchozów, koł­
choźników 1 pracowników o- 
środków maszynowo • traktoro­
wych w wykonaniu planu za-1 
gospodarowania nowych jzlem 
1 uzyskaniu wysoiych \plo­
nów zbóż. .

Plenum KC KPZR uweflża 
— głosi dalej uchwała — jfte 
zadanie zwiększenia produk-\ 
cl, zbóż obok zagospodarowa 
nia nowych 1 nie uprawia­
nych ziem na terenie Kazach­
stanu. Syberii, Uralu, Powoł­
ża 1 Kaukazu północnego — 
wymaga znacznego rozszerze­
nia obszaru zasiewów w In­
nych okręgach kraju, zwłasz- 
cza w okręgach strefy nieczac- 
nozlemnej.

Uchwała zobowiązuje Pań­
stwowy Komitet planowsmla 
ZSRR, Ministerstwo Rolni­
ctwa ZSRR. Ministerstwo* 
-Sowchozów ZSRR, Radę Ml* 
ntstrów RFSRR, Radę Mini­
strów Ukraińskiej SRR, Radę 
Ministrów Btalorusklel SRR. 
Radę Ministrów Łotewskiej 
SRR. Radę Ministrów Litew­
skie! SRR I Radę Ministrów 
Estońskiej SRR do opracowa­
nia w terminie dwumiesięcz­
nym wniosków w sprawie ob- 
fecla uprawa wielkich połaci’ 
zi»m nie użytkowanych 1 ba­
gnistych.

Plenum KC KPZR podkre­
śla, że zagospodarowanie 13 
milionów ha ziem nowych 
1 nie uprawianych we wscho­
dnich 1 południowo-wschod­
nich okręgach kraju, jak rów 
n|eż zagospodarowanie nle- 
użytkowanych 1 nowych ziem 
w okręgach strefy nieczartio- 
zlemnej i Innych okolicach 
krain, zflnianowane na lata 
1954—1955, stanowi począt­
kowy etan wielkich prac'w 
skali ogólno - państwowej w 
kierunku zagospodarowania 
obszernych połaci nie wyko­
rzystanych ziem dla zwiększę- 
nia produkcji 7bóż. Jak rów­
nie* Jnnych produktów rol­
nych-

Pomyślne wykonanie planu 
prac nad zagospodarowaniem 
nowych ziem j rozszerzeniem 
obszaru zasiewów zbóż na zie­
miach nowych | nie uprawia­
nych, zależeć będzie przede 
wszystkim od konkretnego, o 
peratywnego kierownictwa ze 
strony organów partyjnych, 
radzieckich 1 rolnych, od or­
ganizacyjnego 1 technicznego 
przygotowania ośrodków ma­
szynowo - traktorowych 1 sow­
chozów. od stopnia zmobili­
zowania ko’choźnlków, pra­
cowników MTS 1 sowchozów 
do wykonania jx>stawlonego 
zadania.

cznle zwiększyć zasiewy zbóż, 
zwłaszcza przeznaczonych na 
kasze, oraz roślin strączko­
wych 1 zbóż pastewnych kosz­
tem zmniejszenia obszarów 
traw 1 motylkowych wielolet­
nich o niskiej wydajności.

Blorąc pod uwagę poważne 
braki w obecnym systemie pla 
nowanta ro’njctwa, wskutek 
którego nadmierna centraliza­
cja planowania krępuje ini­
cjatywę kołchozów, ośrodków 
maszynowo-traktorowych i sow 
chozów w rozwijaniu produk­
cji rolnej, uchwała zaleca Ko­
mitetowi Planowania ZSRR. 
Ministerstwu Rolnictwa ZSRR 
1 Ministerstwu Sowchozów 
ZSRR, by — po uzgodnieniu 
z republikami związkowymi 
— opracowały w terminie 
dwumiesięcznym 1 przedstawi­
ły Radzie Ministrów ZSRR 
do decyzji propozycje w spra 
wie zmian w zakresie’ plano­
wania rolnictwa, z tym, by u- 
możllwlć terenowym ogniwom 
przejawianie większe| inicja­
tywy w planowaniu produk­
cji rolnej.

(Dokończenie na str. 3)

środkach maszynowo-traktoro­
wych było ponad 1 milion trak 
torów (w przeliczeniu na trak, 
tory o mocy 15 KM), w tym 
460 tys. traktorów z motorem 
Diesla. 270 tys. kombajnów zbo 
żowych, około 450 tys. trakto­
rowych siewników zbożowych, 
przeszło 260 tys. traktorowych 
kosiarek i wiele innych dosko­
nałych maszyn.

Równocześnie Plenum KC 
KPZR stwierdza, że kierownicy 
Ministerstwa Przemysłu Budo­
wy Maszyn i dyrektorzy szere 
gu fabryk nie wywiązują sią 
w sposób zadowalający t po­
wierzonych im zadań w zakre­
sie produkcji maszyn rolni­
czych i nie przejawiając nale. 
żytej troski o rytmiczne Łpeł 
ne zaopatrzenie MTS w części 
wymienne.

Następnie uchwała omawia 
wyniki wykonania zadań wrześ 
niowego Plenum w zakresie 
rozwoju hodowli.

I.

IV.
O planowaniu rolnictwaŁ zmianie struktury 
obszaru zasiewów i zwiększaniu plonów

III.
Zagospodarowanie nowych

i nie uprawianych ziem — wielką rezerwą 
zwiększenia produkcji zbóż.

ralu. Powołżu 1 częśc‘owo na 
terenie Ka>uk*zu północnego 
Na tych terenach znajdują się 
ogromne połacie nie zagewpoda 
rowanyeh ziem z żyznymi cza- 
rnozlemnyml i kasztanowym! 
glebami, na których można n- 
zyskiwać wysokie plony be* 
wielkich inwestycji dodatko­
wych. Doświadczenia kołcho­
zów i sow< 'iozów Syberii 1 
Kazachstanu dowodzą, Iż na 
tych ziiemlach można uzyskać 
plcny pszenicy lanej po 14 —

ZSRR, uchwała wskazuje m. 
in., że przy ogólnym zwiększę 
niu obszaru zasiewów w 1953 
r. o 6,8 miliona ha w porówna 
niu z 1940 r„ obszar zasiewów 
zbóż chlebowych zmniejszył 
się o 3,8 miliona ha. Obszar za 
siewu zbóż pastewnych zmniej 
szył się o 6,8 miliona ha. Mimo 
iż rolnictwo socjalistyczne Jest 
najbardziej zmechanizowane w 
świecie i z roku na rok wzra­
sta Jego wyposażenie w nowo­
czesny sprzęt techniczny, obec­
ny poziom stosowanych zabie­
gów agrotechnicznych nie za­
pewnia jeszcze wysokich plo­
nów zbóż na wszystkich ob­
szarach.

Jako Jedną z podstawowych 
przyczyn powstałej dyspropor­
cji między poziomem rozwoju 
gospodarki zbożowej i zwiększo 
nyml potrzebami w zakresie 
zbóż uchwała wymienia poważ 
ne błędy popełnione przez Pań 
stwowy Komitet Planowania 
ZSRR, przez Ministerstwo Rol­
nictwa ZSRR i Ministerstwo 
Sowchozów ZSRR w planowa­
niu obszarów zasiewów, zwłasz 
cza w planowaniu zasiewów 
roślin zbożowych i traw. Wsku 
tek szablonowego stosowania 
systemu trawopolnego bez 
uwzględniania specyficznych 
warunków poszczególnych 
stref ZSRR zmniejszyły się za­
siewy roślin zbożowych na 
Ukrainie, w okręgach Kaukazu 
północnego. Powołża 1 środko 
weqo pasa czarnoziemu.

Tego rodzaju wadliwa prak­
tyka planowania wyrządziła 
wielka szkodę rozwojowi go­
spodarki zbożowej ZSRR.

Plenum KC KPZR uważa, 
lż obecnie stoi przed krajem 
zadanie wydatnego zwiększe­
nia produkcji zbóż chlebo­
wych, pastewnych 1 przezna­
czonych na kasze ona? roślin 
strączkowych, z tym, by dostą 
wy i skup zboża wzrosły w 
ciągu najbliższych lat o 35 — 
4O«/n w porównaniu z rokiem 
1953.

Uchwala stwierdza, że rol­
nictwo radzieckie, wyposażo­
ne w ogremną ilość pierwszo­
rzędnego sprzętu technicznego, 
dysponujące niezbędnymi ka­
drami kierowniczymi, ogrom­
na armią «>neclaików i mech* 
nlków rolnictwa 1 ogromnymi 
rezerwami ziemi, mą wszelk'c 
możliwości potężnego rozwoju 
produkcji zbożowej.



UCHWAŁA KC KPZR 
„w sprawie dalszego zwiększenia produkcji zbóż 

oraz zagospodarowania ziem nowych i nie uprawianych”
(Dokończenie z 2 str.)

Plenum KC KPZR zwraca 
szczególną uwagę organlzacll 
partyjnych, organów radziec­
kich i rolnych, kołchozów, 
MTS 1 sowchozów na koniecz­
ność znacznego zwiększenia 
plonów roślin zbożowych, co 
było | pozostaje nadal głów­
nym sposobem zwiększenia pro 
dukcji zboża.

Socjalistyczny system gospo­
darowania umożliwił uzyskiwa­
nie wysokich i stałych plonów. 
Potwierdza to praktyka przo­
dujących kołchozów, MTS i 
sowchozów, które w różnych 
strefach kraju otrzymują co 
rok tyysokle plony. Jednakże 
w wielu rejonach plony zbóż 
są nadał niskie wskutek nie 
przestrzegania agrotechnlkl u- 
prawy tych roślin.

Uchwała poleca organiza­
cjom partyjnym, organom ra­
dzieckim i rolnym, kołchozom, 
MTS 1 sowchozom. by skupiły 
6wą uwagę na następujących 
zagadnieniach zwiększenia plo­
nów: wprowadzenie w szero­
kim zakresie do produkcll 
przodujących metod agrotech- 
niki: polepszenie wykorzysta­
nia parku traktorowego: szyb­
sze wprowadzenie i stosowanie 
prawidłowych płodozmianów: 
podniesienie Jakości 1 skróce­
nie okresów prac potowych; 
polepszenie nasiennictwa; po­
ważne zwiększenie zasobów 1 
stosowanie nawozów miejsco­
wych (obornika, torfu 1 ln.), 
lepsze wykorzystanie nawozów 
mineralnych, wapnowanie gleb 
kwaśnych 1 gipsowanie gleb za­
solonych, zdecydowane wzmo­
żenie walki ze stratami zboża 
w czasie sprzętu, przewożenia 
1 magazynowania: systematycz­
ne stosowanie środków walki 
ze szkodnikami i chorobami ro­
ślin uprawnych.

Uchwała zobowiązuje do o 
pracowania dla każdei rośl'ny, 
z uwzględnieniem właściwości 
poszczególnych relonów, mini­
mum obowiązkowych wymogów 
agrotechnicznych, z uwzględ­
nieniem najodpowiedniejszych 
terminów siewu, norm wysie­
wu. terminów orki ugorów, 
terminów przygotowania roli 
pod zasiewy oztmlny itd. Nale­
ży przy tym wprowadzić odpo­
wiedzialność za nieprzestrzega­
nie obowiązujących wymogów 
agrotechnicznych.

Uchwała omawia następnie 
znaczenie dla dalszego podnie­
sienia plonów zbóż, terminowe­
go wykonywania orek przedzl- 
mowych, orki ugorów, prze­
prowadzania siewów we właśct 
wym terminie, stosowania ziar­
na kwalifikowanego najwyż­
szej jakości, ulepszenia nasien­
nictwa.

W ciągu najbliższych 2—3 
lat — zaznacza uchwała — na­
leży zapewnić przejście do sie­
wów najbardziej urodzajnymi 
1 cennymi zrejonlzowanymi od­
mianami nasion we wszystkich 
obwodach, krajach i republi­
kach.

Blorąc pod uwagę, te w za­
pewnieniu wysokich plonów w 
kołchozach decydująca nola 
przypada MTS, Plenum KC 
KPZR wskazuje na koniecz­

ność zdecydowanego polepsze­
nia Jakości prac traktorowych. 
Przy ocenie pracy MTS należy 
przede wszystkim brać pod u- 
wagę wykonanie zadania pań­
stwowego w dziedzinie wydaj­
ności | globalnych zbiorów 
zbóż oraz Innych roślin. Plo­
ny powinny stać się głównym 
miernikiem jakości pracy MTS.

Uchwała wskazuje następ­
nie, że Jednym z ważnych 
środków dalszego zwiększenia 
plonów Jest prawidłowe stoso­
wanie w szerokim zakresie na­
wozów organicznych, mineral­
nych I bakteryjnych. Szczegól­
ną uwagę należy zwrócić na 
wykorzystanie nawozów w stre­
fie nleczarnozlemnej.

Postanowienia daiszef części 
uchwały dotyczą usprawnienia 
1 podniesienia jakości pracy 
przy zbiorach zbóż.

Plenum poleca Państwowe­
mu Komitetowi Planowania. 
Ministerstwu Rolnictwa, Mini 
sterstwu Sowchozów i Mini­
sterstwu Budowy Maszyn, by 
w okresie dwumiesięcznym o- 
pnacowały wnioski w sprawie 
zwiększenia produkcji kombaj­
nów, wysoko wydajnych ma­
szyn do czyszczenia nasion o- 
raz zorganizowania budownic­
twa pomieszczeń gospodar­
skich, domów mieszkalnych i 
placówek kulturalno-bytowych 
w MTS 1 sowchozach rejonów 
zagospodarowujących wielkie 
obszary ziem nowych i nie 
uprawianych.

Uchwała nakłada na Mini­
sterstwo Budowy Maszyn oraz 
Ministerstwo Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich o- 
bowiązek zapewnienia rolnic­
twu części zapasowych do tra­
ktorów 1 maszyn rolniczych 
zgodnie z ustalonymi potrzeba­
mi MTS i sowchozów. W tym 
ce’u uchwała poleca zwiększyć 
produkcję części zapasowych 
w drodze lepszego wykorzysta­
nia i rozszerzenia Istniejących 
mocy produkcyjnych oraz zor­
ganizowania produkcji części 
zapasowych w zakładach, któ­
re nie mają obecnie tych dzia­
łów produkcji.

Plenum KC KPZR nazna­
cza, że leżąca u podstaw po­
lityki partii i rządu w dzledzl 
nie skupu zbóż zasada obli­
czania obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa z każdego 
hektara ziemi uprawnej, zda­
ła całkowici© egzamin i wzmo 
gła zainteresowanie kołcho­
zów w rozwoju produkcji 
zbóż.

Jednakże w praktyce skupu 
zbó* toleruje się łamanie tej 
zasady 1 poważne błędy w pla­
nowaniu obowiązkowych do­
staw zboża 1 opłat w naturze.

Uchwała omawia następnie 
środkt zmierzające do ueunlę 
cia tych niedociągnięć 1 u- 
eprawnienla dostaw 1 skupu 
zboża. W celu uzupełnienia 
państwowych zasobów zbóż 
i zwiększenia zainteresowa­
nia kołchozów i kołchoźni­
ków w rozszerzeniu produkcji 
zbóż, należy ze wszech miar 
rozszerzać państwowe zakupy 
nadwyżek zbóż od kołchozów 
i kołchoźników.

V.
Zwiększenie produkcji

roślin przemysłowych, rozwój sadownictwa 
i uprawy winorośli

uchwała wskazuje na koniecz­
ność zapewnienia w ciągu naj 
bliższych 2—3 lat znacznego 
zwiększenia plonów roślin 
przemysłowych i rozszerzenia 
w dostatecznym stopniu ob­
szaru zasiewu tych roślin — 
bawełny, lnu, konopi, buraka 
cukrowego, słonecznika itd.

Uchwała omawia szczegóło­
wo środki dalszego rozwoju 
sadownictwa 1 uprawy wino­
rośli.

Plenum KC KPZR uważa, 
że w realizacji zadań posta­
wianych przez partie i rząd 
w zakresie zdecydowanego 
rozwoju wszystkich dziedzin 
rolnictwa 1 stworzenia obfito­
ści artykułów rolniczych po­
ważna rola przypada sowcho- 
zom. Sowchozy będące wiel­
kimi państwowymi gospodar­
stwami socjalistycznymi, wy­
posażonymi w przodującą tech 
nikę. mają olbrzymie możli­
wości znacznego zwiększenia 
w Jak najkrótszym czasie 
produkcji zbóż, ziemniaków, 
warzyw, mięsa, mleka, wełny 
1 innych artykułów rolnych 
oraz stania się wzorowymi 
I wysokorentownyml gospo­
darstwami.

Jednakże w pracy sowcho- 
zów są poważne niedociągnię­
cia. 21e wykorzystuje się w 
sowchozach olbrzymie obszary 
ziemi dla rozwoju rolnictwa 
i hodowli. Wiele sowchozów 
nie wykonuje państwowych 
planów roewoju gospodarki.

Uchwała podkreśla, że nie­
nadążanie wielu sowchozów 1 
zaniedbanie gospodarki sow- 
chazowej, a szczególnie upra­
wy zbóż, Jest wynikiem złego 
kierownictwa Ministerstwa 
Sowchozów ZSRR i beztroskie 
go stosunku z Jego strony do 
sprawy wprowadzania przodu 
Jących metod pracy.

Uchwała stwierdza, że naj­
ważniejszym zadaniem 6owcho 
zów Jest zwiększenie plonów 
roślin uprawnych i produktyw 
ności hodowli tak, aby w cią­
gu najbliższych 2 — 3 lat 
zwiększyć dostawy zboża dla 
państwa co najmniej do 500 
milionów pudów oraz znacznie 
zwiększyć dostawy mięsa, mle­
ka, wełny oraz innych produk 
tów roślinnych 1 zwierzęcych. 
Należy doprowadzić do znacz­
nego obniżenia kosztów wła­
snych produkcji, zapewnić ren 
towność pracy każdego sow- 
chozu i przekształcić sowcho­
zy we wzorowe i wysokotowa 
rowe gospodarstwa.

Sowchozy Jako wielkie go­
spodarstwa wysoko zmechani­
zowane mają wszelkie możliwo

ści produkcji roślin zbożowych 
przy najniższym naktedzde pra 
cv i powinny dostarczyć naj­
tańszego zboża.

Sowchozy powinny odegrać' 
doniosłą rolę w zwiększeniu 
produkcji zbóż przez zagospo­
darowanie ziem nowych 1 nie 
uprawianych w rejonach 
wschodnich 1 południowo - 
wschodnich oraz innych grun­
tów nie wykorzystanych, jak 
również w drodze poważnego 
zwiększenia plonów ?bóż.

Uchwała między innymi ro 
bowlązuje sowchozy w RFSRR 
w Karzachstanie i Kirglzji do 
zwiększenia zasiewów pszeni­
cy 1 prosa w latach 1954 — 
1955 o 4,3 miliona hektarów, 
w tym przez zągoepodarowa- 
nle 2.3 miliona hektarów no­
wych i nie uprawianych ziem 
1 innych gruntów oraz. 2 mi­
liony hektarów gruntów z 
Państwowego Funduszu Ziemi.

Uchwała poleca Ministerst­
wu Sowchozów ZSRR, orga 
nom partyjnym j radzieckim, 
aby niezwłocznie podjęły kro­
ki dla zapewnienia sowcho- 
zom kwalifikowanych kadr kie 
rowndczych 1 specjalistów. Na 
stanowiska dyrektorów sow­
chozów należy powoływać z re 
guły specjalistów z wyższym 
wykształceniem rolniczym, na 
kierowników oddziałów 1 
ferm — z wyższym 1 średnim 
wykształceniem rolniczym, a 
na stanowiska głównych spe­
cjalistów sowchozów — osoby 
z wyższym wykształceniem spe 
cjalnym.

Dalsze punkty uchwały do­
tyczą planowania, mechaniza­
cji wszystkich działów produk­
cji oraz budownictwa gospodar 
czego i mieszkaniowego w 
sowchozach.

Uchwała zobowiązuje Mini­
sterstwo Sowchozów ZSRR 1 
Ministerstwa Sowchozów Re­
publik Związkowych do pod­
jęcia dodatkowych kroków w 
celu pomyślnej realizacji za­
dań postawionych przez wrze­
śniowe Plenum KC KPZR w 
dziedzinie rozwoju hodowli w 
sowchozach.

VIII.
Organizacyjno-gospodarcze umocnienie 
kołchozów i praca polityczna na wsi

Skomplikowany charakter 1 
doniosłość zadań postawio­
nych przez partię 1 rząd przed 
rolnictwem wymagają, aby or 
gana partyjne 1 radzieckie kle 
rowały wszystkimi odcinkami 
produkcji rolnej w sposób zna 
cznle bardziej fachowy 1 wnl 
kliwy, by umiały organizować 
masv do rozwiązywania zasad­

niczych problemów rozwoju 
rolnictwa.

Plenum KC KPZR stwier­
dza. że Ministerstwo Rolnic­
twa ZSRR, Ministerstwo Sow­
chozów ZSRR oraz organiza­
cje partyjne 1 radzieckie zbyt 
powoli usuwają nledoclągnię- ! 
cia w kierowaniu rolnictwem, ’ 
utownlone przez wrześniowe 1 
Plenum KC KPZR

W dziedzinie kierowania 
rolnictwem wytworzyła się 
szkodliwa, biurokratyczna pra 
ktyka, polegająca na tym. że 
podstawowe kadry kierownicze 
1 specjalistów kieruje się nie 
do konkretnej, żywej pracy w 
zakresie mobilizowania koł­
choźników, pracowników o- 
środków tnaktorowo - maszy­
nowych i sowchozów do wyko 
nywanla uchwały partii 1 rzą­
du o dalszym rozwoju rolnict­
wa. lecz używa się Ich do re­
dagowania licznych dyrektyw, 
rezolucji, informacji, sprawo­
zdań 1 Innych, często nikomu 
niepotrzebnych pism, co poclą 
ga za sobą odrywanie pracow­
ników partyjnych 1 radzlec 
kich oraz specjalistów od pra­
cy organizatorskiej bezpośred­
nio w ośrodkach maszynowo - 
traktorowych, kołchozach i 
sowchozach.

Wadliwa, kancelaryjno-biu­
rokratyczna metoda kierownic­
twa, praktykowana w Minister 
stwle Rolnictwa ZSRR i w 
Ministerstwie Sowchozów 
ZSRR przejmowana Jest przez 
terenowe organa rolne 1 ośrod­
ki maszynowo - traktorowe, 
które ze swej strony zalewają 
kołchozy i sowchozy potokiem 
zbędnych sprawozdań 1 rozma 
ltych niepotrzebnych papier­
ków.

Plenum KC KPZR żąda od 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR, 
Ministerstwa Sowchozów 
ZSRR, obwodowych i krajo­
wych komitetów partii oraz 
KC komunistycznych partii re 
publik związkowych, by poło­
żyły kres poważnym niedocią­
gnięciom w pracy organów roi 
nletwa 1 wykorzeniły szkodl'- 
wą praktykę kancelaryjno-blu 
rokratycznego kierowania ro'- 
nlctwem, ukróciły potok pa­
pierków 1 nadmiar sprawo­
zdań. nawiązały żywy kontakt 
z kołchozami, ośrodkami ma­
szynowo - traktorowymi 1 6ow 
chozaml. podniosły odpowie­
dzialność pracowników za po­
wierzone lnt zadania, skiero­
wały ich siły ku udzielaniu 
praktycznej pomocy kołcho­
zom. ośrodkom maszynowo • 
traktorowym 1 sowchozom w 
przyswajaniu przez nie przo­
dującego doświadczenia pro­
dukcyjnego ora?- w pomyśl­
nym rozwiązywaniu stojących 
przed nimi zadań.

Wykonanie uchwały wrze­
śniowego Plenum KC KPZR 
co do reorganizacji pracy rejo 
nowych komitetów partii i re­
jonowych komitetów wykonaw 
czych postępuje w szeregu ob 
wodów zbyt powoli 1 nta czę­
stokroć charakter formalny.

Wiele komitetów rejono­
wych partii pracuje nadal we­
dług starych metod; sekreta­
rze komitetów rejonowych par 
tli do 6praw ośrodków maszy­
nowo - traktorowych 1 instruk 
torzy mieszkają nadal w ośrod 
kach rejonowych, rzadko by­
wają w ośrodkach maszyno­
wo - traktorowych i kołcho­
zach. nie wnikają głębiej w 
ich życie 1 nie udzielają lm 
niezbędnej pomocy.

Uchwała Plenum KC zobo­
wiązuje komitety obwodowe i 
krajowe oraz KC komunistycz 
nych partii republik związ­
kowych do zakończenia w jak 
najkrótszym terminie przebu­
dowy wiejskich komitetów re 
Jonowych partii oraz, do zorga 
nizowanla pracy sekretarzy i 
innych pracowników komite­
tów rejonowych partii, odpo­
wiednio do 6tref ośrodków ma 
szynowo-traktorowych w ten 
sposób, aby rzeczywiście, a 
nie tylko formalnie zlikwido­
wać brak odpowiedzialności 
osobistej w kierownictwie o- 
środków maszynowo-traktoro- 
wych 1 kołchozów, położyć 
kres kancelaryjnym metodom 
pracy 1 nieustannym posie­
dzeniom, ażeby te grupy pro­
wadziły codzienną pracę po­
lityczną, organizacyjną 1 kul- 
tui Ano-wychowawczą w koł­
chozach 1 ośrodkach maszyno­
wo-trak torowych oraz dociera 
ły do każdego kołchoźnika 1 
pracownika ośrodka maszyno- 
wo-traktorowego.

Plenum Komitetu Cen trąb

nego KPZR uważa, że Jednym 
z najważniejszych warunków 
wykonania zadań wytyczo« 
nych w dziedzinie rolnictwa 
Jest dalsze organlzacyjnogo* 
spodaccze wzmocnienie koł­
chozów.

Uchwała Plenum KC KPZR 
zobowiązuje komitety central* 
ne komunistycznych partii re* 
publik związkowych, krajowe, 
obwodowe 1 rejonowe korni te* 
ty partii, rady ministrów po* 
szczególnych republik, krajo­
we. obwodowe 1 rejonowe ko­
mitety wykonawcze, Mini­
sterstwo Rolnictwa ZSRR 1 
Jego organa terenowe do sy­
stematycznego 1 wnikliwego 
zajmowania się sprawą organl 
zacyjno-gospodarczego umoc­
nienia kołchozów. Należy pod 
jąć kroki w celu zdecydowane 
go wzmocnienia dyscypliny 
pracy w kołchozach, uspraw­
nienia organizacji pracy, kon 
sekwentnego wprowadzania 
progresywnych norm pracy w 
rolnictwie, sprzyjających nie­
ustannemu wzrostowi wydajno 
ści pracy kołchozowej. Tylko 
w ten sposób można systema­
tycznie zwiększać globalną 
produkcję rolnictwa, podnosić 
jego towarowość, pomnażać 
bogactwo społeczne kołcho­
zów 1 ? roku na rok podnosić 
dobrobyt kołchoźników.

Przedmiotem szczególnej 
troski organów partyjnych, 
radzieckich i rolnych powinno 
stać 61ę upowszechnianie do­
świadczeń przodujących koł­
chozów 1 nowatorów produk­
cji rolnej we wszystkich koł­
chozach.

Wiele terenowych organów 
partyjnych 1 radzieckich nie 
podejmuje niezbędnych kro­
ków w kierunku umocnienia 
kierownictwa kołchozów. W 
obecnych warunkach rola 
przewodniczącego kołchozu 
niezmiernie wzrosła i od prze­
wodniczącego kołchozu przede 
wszystkim zależy pomyślne 
wykonanie zadań, które-partia 
postawiła przed kołchozami.

Należy zobowiązać rejono­
we obwodowe 1 krajowe korni 
tety partii, komitety central­
ne komunistycznych partii re 
publik związkowych do zapew 
nlenla takiego stanu, by na 
czele każdego kołchozu stał 
wykwalifikowany 1 doświad­
czony kierownik, który potra­
fi sprawnie prowadzić wielką 
gospodarkę kołchozową.

Następnie uchwała Plenum 
KC ustala zasady szkolenia 
przewodniczących kołchozów. 
Uchwała poleca ponadto ka­
drom partyjnym 1 radzieckim, 
związanym z produkcją rolną, 
opanowanie zasad prowadze­
nia gospodarki rolnej oraz no 
wych metod i sposobów stoso 
wanych przez przodowników 
rolnictwa.

Przywiązując wielkie zna* 
ozenie państwowe do sprawy 
zagospodarowania nowych 1 
nie uprawianych ziem w celu 
znacznego zwiększenia pro­
dukcji zbóż. Plenum KC 
KPZR zobowiązuje organiza­
cje partyjne, związkowe i 
komsomolśkie do rozwinięcia 
pracy wyjaśniającej wśród 
mechaników na wsi, wśród 
specjalistów 1 kierowniczych 
kadr rolnych w celu przycląg 
nlęcia pragnących wyjechać na 
stałą pracę nad zagospodaro­
waniem nowych ziem. Plenum 
KC KPZR wzywa kołchoźnl* 
ków, pracowników MTS 1 sow 
chozów. by wzięli czynny u* 
dział w zagospodarowaniu no­
wych zjem.

Uchwała stwierdza, że wy­
konanie zadań postawionych 
przez wrześniowe Plenum KC 
KPZR 1 niniejsze Plenum w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
rolnictwa wymaga zdecydowa* 
nego wzmożenia pracy poll* 
tycznej na wsi.

Plenum KC KPZR wzywa 
wszystkich komunistów 1 kom 
somolców na wsi, wszystkich 
kołchoźników 1 pracowników 
MTS 1 sowchozów, by na sze* 
roką skalę rozwinęli współza­
wodnictwo socjalistyczne o 
potężny rozwój gospodarki 
zbożowej. o wysokie plony 
wszystkich upraw rolnych, o 
dalszy wzrost pogłowia zwie­
rząt gospodarskich 1 o podnie­
sienie produktywności hodo* 
wV

VI.
Umocnienie bazy paszowej

VII.
Dalszy rozwój sowchozów i zwiększenie 

ich rentowności

Plenum KC KPZR stwier­
dza, że Państwowy Komitet 
Planowania ZSRR. Minister­
stwo Rolnictwa ZSRR i Mini­
sterstwo Sowchozów ZSRR o- 
raz niektóre terenowe organa 
partyjne i radzieckie w swej 
pracy nad stworzeniem bazy 
paszowej dla hodowli popełni­
ły poważne błędy, polegające 
na niedocenianiu znaczenia 
produkcll pasz treściwych 1 
soczystych. Niedostateczna 
Jest produkcja zbóż pastew­
nych i siana, niskie są plony 
pastewnych rośljn okopowych 
1 roślin przeznaczonych na 
kiszonki. Produkcja pasz ob­
jętościowych nie zaspokaja w 
całości potrzeb hodowli.

Uchwała zwraca szczegól­
ną uwagę na konieczność 
zwiększenia obszaru zasiewów 
1 plonów pastewnych roślin 
zbożowych oraz zwiększenia 
produkcji roślin okopowych 1

pasz soczystycn, poaniesiema 
wydajności łąk, pastwisk Jtd.

Ponieważ ziemniaki stano­
wią bardzo cenną paszę, przy 
użyciu której można w krót­
kim okresie znacznie zwięk­
szyć wydajność mleczną krów 
1 zorganizować w szerokim 
zakresie tucz trzody chlewnej 
1 drobiu, należy — stwierdza 
uchwała — znacznie zwięk­
szyć produkcie ziemniaków 
pastewnych w rejonach strefy 
nleczarnozlemnej, Syberii, 
środkowego pasa czamoziemu 
1 in.

Uchwała zwraca dale| uwa 
gę na konieczność podjęcia 
kroków w celu pełnego wyko 
rzystanla odpadków przedsię­
biorstw przemysłu spożywcze­
go do tuczu zwierząt gospo­
darskich. Dalsze punkty u- 
chwały dotyczą właściwego 
wykorzystania pastwisk orąz 
planowania w dziedzinie ho­
dowli.

Po podkreśleniu, że w la­
tach powojennych znacznie 
rozszerzono obszary zasiewów 
1 zwiększono globalne zbiory 
roślin przemysłowych, uchwa­
ła zaznacza, lż osiągnięty po­
ziom produkcji roślin przemy­
słowych pozostaje Jeszcze zna­
cznie w tyle za wzrastającymi 
potrzebami gospodarki narodo 
wej 1 nie zaspokaja w dosta­
tecznym stopniu potrzeb go­
spodarki. W związku a tym



Wspólnym, wzmożonym wysiłkiem wykonamy wskazania IX Plenum
Dyskutujemy nad tezami

Rozwijajmy oddolną kontrolę 
wykonania uchwal

Pomoc dla gospodarstw indywidualnych 
ważnym zadaniem POM

dramatyczny do wystawienia „Mo­
ralności pani Dolskiej'*.

Gorzej jest w Żeleźnicy. Mło­
dzieży sporo, a w świetlicy oaby- 
wa się tylko szkolenie ZMP-ow- 
skie, bo nauczyciel wybrany do 
zarządu świetlicowego nie po­
czuwa się do obowiązku zorgani­
zowania jakiegoś zespołu.

W wielu gromadach świetlice 
są w opłakanym stanie, o prze­
cież często można by przeprowa­
dzić remont sposobem gospodar­
czym - jak np. w Smlardowie.

Świetlica wiejska ma pomóc 
partii w wychowywaniu nowego 
człowieka, świetlicy musi w tym 
pomóc inteligencja techniczna pra 
cująca na wsi, musi pomóc miej­
scowe nauczycielstwo. Zespoły 
czytelnicze, upowszechnienia w.e- 
dzy rolniczej, Wszechnicy Radio, 
we], artystyczne - wymagają po­
mocy człowieka stojącego na pew­
nym poziomie intelektualnym. Wa- 
rurkiem dobrej pracy świetlicy 
leit zorganizowanie przet zarząd 
św-etlicy szerokiego aktywu sno 
śród młodzieży I starszych. Po­
trzebny jest również reamy plan 
pracy, sporządzony wspólnie z bi­
blioteka i organizacjami społecz­
nymi. Atrakcyjne zajęć.a zespo­
łów artystycznych przyciągną ludzi 
Co świetlicy, a wtedy można ich 
zbliżyć do książki belctiystycznej 
i fachowej, zainteresować prosów­
kami i w ten sposób rozszerzać 
wiadomości polityczne, gazetką 
ścienną pomóc w przeprowadzę 
r.lu każdej akcji na terenie gmi- 
ry czy gromady.

Zarządy świetlicowe winny sta 
Ic pamiętać, że świetlica musi dać 
ludziom kulturalną rozrywkę, wy­
chować nowego człowieka, który 
buduje nową, socjalistyczną wieś.

GENOWEFA GAWKOWSKA 
kier, świetlicy gminnej w Krajence

mat.yki uchwały, węzłowych 
poruszonych w niej spraw, 
nie omawia zasadniczych nie­
dociągnięć 1 braków w pracy 
organ’zacjl partyjnej, do któ 
rei udale się aktywista.

Dlatego też. według mnie, 
komitet gminny winien dbać, 
aby uchwały omawiane były 
w komitecie z aktywem gmin 
nym, systemem seminaryjnym. 
Po takim przygotowaniu akty 
wu łatwiej oczywiście 1 skute­
cznie i można będzie przepro 
wadzać samą kontrolę wykona 
nla uchwał.

Jeżeli chodzi o kontrolę 
wykonania stosowaną przez ko 
mltet gminny, to oprócz bar­
dzo rozpowszechnonych 1 słu­
sznych zresztą form Jak np. 
składanie sprawozdań przez se 
kretarzy gromadzkiej organiza 
cjl partyjnej, wysłuchiwanie 
sprawozdań działaczy 1 akty 
wu partyjnego Itp. winna być 
szerzej Jak dotychczas staso­
wana forma powoływania s)xj- 
cjalnych komisji, których za­
daniem byłoby kontrolowanie 
najbardziej zagrożonych i naj­
poważniejszych odcinków pra 
cy. I znowu tutaj, aby mleć 
pełną gwarancję dobrej pracy 
tych komisji, należy dbać o 
to, aby przed przystąpieniem 
do pracy otrzymały one grun­
townie opracowane wytyczne, 
znały trudności 1 przeszkody. 
Trzeba 6zczególn'e podkreślać 
to. że zadaniem komisji Jest 
nie tylko wyszukiwanie bra­
ków i niedociągnięć, ale rów­
nież znalez-lenle Ich źródeł, u- 
dzlelanle na miejscu skutecz­
nej pomocy.

Szczególnie szybkie! 1 ope­
ratywnej kontroli wykonania 
wymagają akcje polityczne 1 
gospodarcze, takie np. Jak 
nadchodząca kampania siew­
na. Mamy takie organizacje 
partyjne w gromadach, np. 
Kowalkach i Tychowie, któ­
rych egzekutywy interesu |ą 
się dostatecznie stanem prac 
przygotowawczych do batalii 
wiosennej, znają prześzkody 
1 trudności na Jakie napoty­
ka gromada. Pozwala to tym 
organizacjom operatywnie mo 
bllizować członków partii 1 
aktyw organizacji masowych 
do usunięcia zaistniałych trud 
noścl. Na zebraniach partyj­
nych członkowie stawiają 
wnioski w sprawie przygoto­
wań do akcji, krytykują uster 
kl 1 niedociągnięcia gminnej 
rady narodowej, PZGS-u. 
POM. Jest to niewątpliwie 
przejaw* kontroli prowadzonej 
przez same masy, kontroli w 
formie oddolnej krytyki 1 i°l- 
cjatywy.

Nad tą właśnie oddolną 
kontrolą wykonania chclał- 
bym się' równiej w swej wy. 
powiedz) zatrzymać.

Jasne lest, że odgórna for­
ma kontroli nie może sama 
dać pełnego obrazu realiza­
cji uchwał, trudności z tym 
związanych oraz pracy organl 
zacii partyjnych 1 Ich egze­
kutyw. Dl.rego też niezbęd­
ne lest stałe 1 systematyczne 
rozwijanie <on,roli oddolnej, 
wykonywane) przez ogół czton 
ków o<rtli.

Niezbędnym warunkiem dła 
oddolnei kontroli wykonania 
Jest p-zede wszystkim Istnie­
nie i przestrzeganie nieskrę­
powane! wolności krytyki 1 
samokrytyki.

A oto przykład oddolne] 
kontroli: szeregi partyjne w 
nasrel gminie wzrastały zbyt 
wolno, komitet gminny chcąc 
dogłębnie zbadać źródła przy­
czyn tego stanu rzeczy, zwołał 
zebranie aktywu gminnego. 
Aktyw ten e’w|erdzlj. że źród- 
łem zbvt wolnego wzrostu 
szeregów partu w gminie 
lest słaba praca KG na tym 
odcinku, niedostateczna zna- 
lomość terenu przez członków 
KG. brak pracy z agitatorami 
oraz brak otwartych zebrań 
partyjnych z bezpartyjnymi.

Pozytywne wyniki zebrania 
aktywu dalą fuż znać o sobie. 
Ostatnio zlikwidowana została 
tzw. „biała plama" w Tycze- 
wie, rozwija się lepfei praca 
nad przygotowywaniem bez- 
oartylnych przez członków 
partu do wstąpienia w nasze 
szeregi. Tak pracuje ste np. 
z Bazyli m Kobą z "'ychowa 
— przodującym hodowcą 1 
ob. Szymczakiem z Kowalek.

Uzupełnianie kontroli wy­
konania przeprowadzane! przez 
Instancje partyjne kontrolą od 
dolną — oto czego wymagają 
od nas zadania postawione 
przez IX Plenum KC PZPR. 
Tylko taka kontrola daje gwa 
rancie urzeczywistniania na 
każdym odcinku polityki na* 
szej partii. O tym musi pa­
miętać nasz Komitet Gminny 
w Tychowie, o tym musi pa* 
mlętać każda Instancja 1 or­
ganizacja partyjna, każdy 
członek partit.

BENEDYKT FRĄCKOWIAK 
czł. Komitetu Gminnego °ZPR 
w Tychowie pow. Białogard

ml przerabiało się na kursie aktu 
alne zagadnienia polityczne.

Kurs został już zakończony. I 
spełnił swoją rolę. Kobiety w Kra 
jer.ce żywo interesują się świetli­
cą i jej życiem. Obecnie zamie­
rzamy zorganizować kurs gotowa 
nia I jeszcze Jeden szycia.

Do lipca 53 r. przeprowadziliś­
my w świetlicy szkolenie ZMP-ow 
skie. Późnie] sprawa ta „rozpłynę 
la się", - nie dopatrzyliśmy jej 
należycie. Obecnie wznowiliśmy 
szkolenie w świetlicy I rezultat 
jest taki, że większość członków 
zespołów artystycznych - to 
ZMP-owcy.

Słabo układa nam się praca z 
zarządem gminnym ZSCh. W re­
zultacie świetlica - z braku porno 
cy ZSCh — zwerbowała tylko 15 
ciób do konkursu hodowlanego. 
Obecn e każdą akcję musimy 
wspólnie przemyśleć I rozplanować, 
aby udz’oł młodzieży wiejskiej w 
podnoszeniu wszystkich dziedzin 
produkcji rolniczej był rzeczywi­
ście większy, efektywniejszy w wy 
nikach. •

W nasze] świetlicy gminnej pra 
cują 3 zespoły artystyczne: chó­
ralny, dramatyczny i recytatorski. 
Pracują one systematycznie l przy 
gctowują się do eliminacji. W pra 
cv tej pomagają m ejscowi nau­
czyciele. Nauczyciel Karol Woło­
szyn prowadzi zespół chóralny, z 
którym ćwiczy stare kaszubski 
pieśni zebrane wśród ludności ro 
dzimej. Zespół dramatyczny l re­
cytatorski prowadzi nauczycielka 
Rozalia Waciak. Urządzamy dwa 
razy w miesiącu wieczornice ta­
neczne, na które zespół recyta­
torski I chór przygotowują pro­
gram artystyczny. Było nawet tak, 
że na skutek małej frekwencji na 
szkoleniu, urozmaicaliśmy je po­
tem programem artystycznym I wy 
nlki były znakomitą

Ludzie Czynu Zjazdowego

Przodujący w kraju kombajner

Młodzież nie może się nudzić, 
musi mleć kulturalną rozrywkę, 
musi śpiewać i tańczyć. Taniec 
i śpiew - to dwie najbardziej 
przyciągające ją formy pracy 
świetlicowej. Nasza świetlica nie 
ma zespołu tanecznego. Rozbijało 
się to dotąd o brak instruktora 
tanecznego. Znalazło się jednak 
wyjście. Koleżanka Joanna Kruphe 
potrafi poprowadzić zespół ta­
neczny - porozumiemy się z To­
warzyszem Kalczyńskim, Instrukto­
rem tańca WDK w Koszalinie I 
niedługo rozpoczniemy pracę ze­
społu od tańców kaszubskich.

Praca świetlicy gminnej - to 
również proca instruktażowa w 
świetlicach gromadzkich. Tu na­
sza śwletbca ma jeszcze wiele 
zaległości Dotąd bowiem zarząd 
świetlicy gminnej składał się wy­
łącznie z ludzi miejscow/ch - z 
Krajenki. W praktyce okazało się 
to błędne, bo gdy zespoły arty­
styczne wyjeżdżały ze swym pro­
gramem do gromad na akcję 
siewną, żniwną, skupu czy na roz­
liczenia do spółdzielń produkcyj­
nych - członkowie zarządu świe­
tlicy czvmli to niechętnie, groma­
dy są bowiem położone w dużej 
odległości od gminy. Dlatego też 
w nowych y/yborach do zarządu 
świetlicowego weszli ludzie z gro­
mad i dzięki temu praca w tere­
nie ulegnie znacznej poprawie.

Na podstawie doświadczeń swo­
je] gminy muszę stwierdzić, że tam, 
gdzie nauczycielstwo Interesuje 
się życiem gromady, gdzie poma­
ga w zorganizowaniu życia kultu­
ralnego - tam zespoły świetlico­
we lepiej pracują, a młodzież i 
starsi chętnie spędzają wolny czas 
w świetlicy. Na przykład w gro­
madzie Skórka nauczyciel Stani­
sław Cichocki przygotował zespół

Zabierając glos w dyskusji 
przedzjazdowej zastanawiam się 
nad dorobkiem I brakami w pra­
cy naszej świetlicy gminnej. Chcia 
labym, aby moja wypowiedź mo­
gła pobudzić zarządy świetlic 
miejskich do analizy pracy świet 
licowej na terenie całego woje­
wództwa.

Świetlica gminna w Krajence 
jest znakomicie wyposażona w 
sprzęt świetlicowy. Mamy radio, 
adapter, bibliotekę, ping-pong i 
wiele gier świetlicowych.

Do IX Plenum działalność świet 
llcy była znikoma; robiliśmy gazet 
ki ścienne, urządzaliśmy wystaw­
ki książek, pracował zespół dra­
matyczny, czasem organizowaliś­
my wieczorki taneczne. Analizując 
naszą pracę, doszłam do wnio­
sku, że świetlica w małym stopniu 
oddziaływuje na gminę, jest za 
bardzo zamknięta „w czterech 
ścianach" I gromady nie wiele 
korzystają z instruktażu. Wpraw­
dzie świetlica gminna coś niecoś 
robi - ale po gromadach cicho.

Tezy Komitetu Centralnego na­
szej partii mówią, że należy za­
pewnić szeroki udział młodzieży 
wiejskiej w podnoszeniu wszystkich 
ditedzln produkcji rolniczej w gro 
madzie oraz w ożywieniu jej ży­
cia społecznego, kulturalnego", 
że należy ożywić procę kobiet 
wiejskich, wciągnąć do aktywnej 
pomocy nauczycieli I całą tech­
niczną Inteligencję wsi.

Wciągnięcie do pracy świetli­
cowe) organizacji społecznych na 
wsi, ułożenie wspólnego planu 
pracy - to sprawa bardzo ważna. 
Pizekonatam się o tym w prakty­
ce- W Krajence jest koto Ligi Ko 
bet. Praca tego koła ograniczała 
się do zebrań prowadzonych wed 
tug schematu: referat i wolne 
wnioski. Dlatego też wspólnie z 
zarządem Ugi Kob’ct zorganizo­
waliśmy w świetlicy kurs kroju I 
—., r> -'•claml praktyczny

Gdy czytałem wytyczne 
IX Plenum KC naszej partu 
I tezy przedzjazdowe, w któ­
rych mówi się m. In. o koniecz­
ności polepszenia obsługi go­
spodarstw chłopów mało- 1 śre­
dniorolnych przez POM-y, zro­
zumiałem, że nasz POM Ty­
chowo gja na tym odcinku sze­
reg poważnych niedociągnięć 1 
braków.

Wytyczne IX Plenum, tezy 
przedzjazdowe. pomogły nam 
zrozumieć, że POM lako socja­
listyczna placówka na naszej 
wsi nie może ograniczać się 
jedynie do pomocy spółdziel­
niom produkcyjnym, ale powi­
nien też pomagać chłopom In­
dywidualnym w pracy nad 
zwiększeniem produkcji rolnej 
I hodowlanej.

Dla zrealizowania tych za­
dań dokonać należy zmiany do­
tychczasowego stylu pracy. 
Przede wszystkim należy 
wzmóc kontrolę 1 usprawnić 
pracę naszych GOM-ów. nawią­
zać ścisłą współpracę z radami 
narodowymi. Zadania te prze­
widzieć trzeba w planach prą­
cy POM-u, kierownika wydzia­
łu politycznego, starszego me­
chanika, agronomów. Nie nio 
te być tak Jak dotąd, że robi­
liśmy wszystko „na żywioł”, 
Że do GOM-ów zaglądano od 
przypadku do przypadku, nie 
Interesowano się stanem ma­
szyn, jakością remontów, po­
mieszczeniem dla maszyn, no 
1 samym sposobem pomagania 
chłopom indywidualnym. Toteż 
obecnie nasze GOM-y mają 
kiepskie warsztaty (Jak np. 
w Sadkowle) i nie zaw­
sze dobrze wyremontowane ma­
szyny. a często nieumiejętnie 
organizują pomoc dla chło­
pów.

Dla zlikwidowania istnie tą 
cego stanu rzeczy postanowlliś 
try usprawnić naszą opiekę nad 
GOM-aml, zobowiązać do ści­
ślej kontroli 4ch pracy nie tvl 
ko dyrektora do spraw GOM, 
ale i starszego mechanika, któ­
ry winien przede wszystkim 
opiekować się GOM em od stro­
ny technicznej (sprawne za­
patrzenie w potrzebna cgęścl.

no nam przecież dopuszczać, 
aby spółdzielnie odgradzały 
się od gromad, a przeciwnie 
musimy dążyć, aby współpraco 
wały z nimi. Ta pomoc udzie­
lana przez spółdzielnie pracu­
jącym chłopom na pewno naj­
lepiej przekona Ich do wspól­
nej gospodarki. Pokazuje to 
nam choćby przykład spół­
dzielni produkcyjnej Dobla, 
która stale współpracowała z 
chłopami Indywidualnymi, wz­
magała lm, pożyczała maszy­
ny. a cl z kolei chętnie poma­
gali spółdzielni w okresie pil­
nych prac polowych. W wy­
niku tego trzech dalszych go­
spodarzy Indywidualnych zo- 
stało w tym roku Jej członka­
mi.

Z dużą pomocą może też 
przyjść POM w organizowa­
niu przez chłopów zespołów li­
kwidacji odłogów. Takie ze­
społy pracują u nas np. w Wę- 
dkowle 1 Żeleznl. Błędem na­
szego POM-u było to, że do 
tąd poza przysłaniem tam tra­
ktorów nie interesowano się 
tym, zespołami, nie pomagano 
w doskonaleniu metod 1 sposo­
bów pracy, nie prowadzono 
wśród nich roboty politycz­
nej.

Nie propagowaliśmy też do 
tychczas wśród chłopów współ 
nych orek. 61ewów, zbioru sia­
na, sprzętu zboża itp. za po­
mocą POM-ów 1 ich maszyn.

Tezy na II Zjazd naszej par­
tii pomogły zrozumieć nam 
nasze błędy i niedociągnięcia 
w dziedzinie współpracy z 
chłopami indywidualnymi. Zro 
zumieliśmy, te POM-y 1 
GQM-y, to nie tylko „przed­
siębiorstwa usługowe" ale, że 
,,6a one ważnymi instrumenta­
mi techniczne! 1 organizacyj­
nej przebudowy rolnictwa, 
dźwigniami budownictwa so­
cjalistycznego na wsi”.

JOZEF PÓŁTORAK 
dyrektor POM Tychowo

Świetlica pomaga wychowywać 
nowego człowieka

Kontrola wykonania uchwał 
1 poleceń partyjnych Jest Jed 
ną z najbardziej skutecznych 
metod pozwalających podnieść 
na wyższy poziom styl pracy 
partyjnej, walczyć o realiza­
cję zadań stojących przed 
partią.

Dobrze pojęta, operatywna 
1 systematyczna kontrola wy­
konania wychowuje ludzi w 
duchu wysokich wymagań, 
wzmacnia świadomą dyscypli­
nę 1 pobudza do twórczej Ini­
cjatywy w ptacy. Sprawdza o- 
na wreszcie nie tylko wykona­
nie, lecz także 1 wartość sa- 
mel uchwały,

Jak dotychczas Komitet 
Gminny w Tychowie prowa 
dzll kontrolę wykonania u- 
chwał, wniosków i zadań przy 
dzlelanych cz’cnkom partii?

Najważniejszą dla komite­
tu sprawą po podjęciu uchwa­
ły Jest praca nad tym. aby jej 
treść dotarła do świadomości 
kaiżdego aktywisty partyjnego, 
każdego szeregowego członka 
partii. Nasz komitet słusznie 
postępuje uruchomiając w tym 
celu Jak najszerszy aktyw par­
tyjny z terenu całej gminy. 
Aktvw ten zobowiązany Jest 
przenieść uchwałę w teren, do 
pilnować, abv poszczególne or 
ganizacje gromadzkie zapozna 
ły z nią swych członków.

Na tym Jednakże przeważ­
nie kończy 61ę rola szerokie­
go aktywu w tej dziedzinie. 
Ten sam aktyw, niestety, nie 
otrzymuje poleceń kontroli 
wykonania przeniesionej u- 
chwały, samą bowiem kontro­
lę wykona-n'a ograniczamy gló 
wnle do składania sprawozdań 
przez sekretarzy podstawo­
wych organizacji partyjnych.

Ponadto — Jak wykazała 
praktyka — aktyw, który wy­
jeżdża w teren dla zapozna­
nia członków partii z treścią 
uchwały nie spełnia doatate 
cznle swego zadania. Nie speł­
nia głównie dlatego, że komi­
tet nie omawia dokładnie przed 
wyjazdem ca'okształtu proble-

Przodujący w 
kraju kombajner 
Zygmunt Hub- 
czuk z zespołu 
ron Kalisz Po­
morski, pow. 
Drawsko, który 
w ub. roku osią­
gnął wspaniale 
wynikł, dokonu­
jąc na kombaj­
nie samobież­
nym S-4 sprzętu 
zbóż z 764 hekta­
rów, postanowił 
Jeszcze bardziej 
podwyższyć wy­
dajność swego 
kombajnu. Dla 
uczczenia II Zja­
zdu partii—przo­
dujący kombaj­
ner postanowił 
przeprowadzić w

bieżącym roku sprzęt zbóż z Ż00 hektarów przeliczeniowych.
Już obecnie Hubczuk rozpoczął przygotowania do reallzacjt swe­

go zobowiązania. Po dokonaniu przeglądu całego kombajnu, prze­
prowadza on prace naprawcze, które zapewnią pełną realizację pod­
jętego zobowiązania.

Podczas zeszłorocznej kampanii żniwnej — mówi Zygmunt llub- 
czuk — stwierdziłem np. że nie wystarcza Jeden rękaw do sypania 
gboża w worki. Szczególnie owies nie zsypywał się dobrze. Aby 
więc zapewnić sobie szybsze workowanie zboża, przyprawiłem teraz 
drugi rękaw. Domontowałem również do mego kombajnu dwa do­
datkowe ruchome boczne światła. Pozwolą ml one w czasie nocnej 
jazdy lepiej widzieć ściany zboża. Teraz to nawet na najwęższym 
skrawku nie pozostawię Już ani Jednego klina. Muszę tak przygo­
tować kombajn, żeby tegoroczny sprzęt zbóż wykonany zosteł bez 
najmniejszego braku.

zapewnienie racnowej pomocy, 
remont warsztatu, zwiększenie 
parku maszynowego itp ). Po­
stawiliśmy też przed naszym! 
GOM-ami konieczność bliższe­
go poznania gromad,

Jeśli chodzj o pracę POM-U 
z chłopami indywidualnymi, to 
konieczna jest zmiana stosur.ku 
<lo chłopów Indywidualnych, a 
szczególnie do chłopów mało­
rolnych, spośród których wie­
lu nie ma własnej siły pocią­
gowej

W naszym POM-1© jeszcze 
w ubiegłym roku zdarzały się 
wypadki, że chłop, który zwra­
cał się do nas o pomoc w oice 
czy koszeniu, odchodził ,.z 
kwitkiem", albo oblecywtno 
mu wypożyczenie maszyny w 
takim terminie, że nie mógł 
z niej korzystać.

Wytyczne IX Plenum porro- 
gły nam zrozumieć nasz błąd. 
W tym roku ujęliśmy w swoich 
planach pomoc dla mało- 1 śre­
dniorolnych Chłopów. Wysfeb- 
llśmy do gminnych rad naro­
dowych | KG specjalne zawia­
domienia, w których mówiliś­
my o gotowości dopomożenla 
chłopom w pracach polowych. 
W tym też celu pojechali do 
gminy 1 gromad nasi instruk­
torzy i agronomowie. W wyni­
ku tej pracy zawarliśmy dotąd 
67 umów z chłopami mało- 1 
średniorolnymi na przeszło 
250 ha różnych prac pyło­
wych.

Praca nasza w tym klerun 
ku dałaby dużo lepsze rezul­
taty, gdyby więcej pomagały 
nam gminne rady narodowe 1 
komitety gminne partii. Po­
winny też w tym celu nawią­
zać z POM-em współpracę 
gminne 1 gromadzkie koła 
ZSCh.

Oprócz umów na orkę 1 in­
ne prace połowę, wielką po­
mocą dla wal indywidualnej 
Jest agro 1 zootechniczna 0- 
pteka POM-u. Każdy agronom 
rejonowy ma obowiązek nieść 
fachową pomoc nie tylko epół 
dzlelnlom produkcyjnym w 
swoim rejonie ale 1 groma­
dom indywidualnym. Nie wol-



W sprawie 
statutu partii 

(Dokończenie z 1-szeJ strony)
Obowiązkiem członka partii fest, być szczerym I uczciwym 

wobec partii, nie dopuszczać do zatajania I wypaczania pra­
wdy.

Przynależność do partii nnk’ada obowiązek wykazywania 
czujności wobec wszclktah zakosów | działalności wroga, 
obowiązek przestrzegania partyjnej I państwowej tajemnicy, 
i Podstawowe znaczenie w wa!e«« o realizację zadań partii 

. ma aktywność mas parly’nvch. Dźwienla tei aktywności jest 
demokracln wewmf rzpnrt.vinn. test wclneanle członków par­
tii do świadomego współndzMti w decydowaniu o snrawach 
partii. Poprawki | uzupełnienia do statutu są świadectwem 
wzroetn dojrzałości sz^r^gów partvlnych. umarnlalą zasadę 
wcwratrznartylnel demckracll. Stn*ut głosi: ..Nienaruszalna 
zasada k^-ownicz0* działalności wbd? partyjnych fest zasa­
dą koleod-jIncM. IHórn dnfe maksymalną gwarancje słuszno­
ści podefn’cwrnvc'> uchwal I zapewnia szeroką Inicjatywę 
aktvwu prryjn^go".

W ctatzn m'nlonvch 5 lat rosło nieustannie kierownicza 
rola oronipsicll 1 Instancji rnrtyjnvch. Uwzglednlaiąc ten 
dorobek. w-wkt i uzupełnienia d- statutu rozwliaja okre­
ślenie zadań wojewódzkich 1 powiatowych komitetów partyj­
nych.

Part'ę i Je| kierownicze władze wląże z masami podsta­
wowa organizacja partvina.

„W celu podniesienia roli podstawowych organizacit par- 
tyjnvch w przedsiębiorstwach prndukcylnych, komunikacyj­
nych I handlowych, POM-ach 1 PGR-nch oraz Ich odpowie­
dzialności za stan procy przedsiębiorstw, oruanlzaciom tym 
przymałe się prawo kontrolowania działalności administracji 
przedsiębiorstwa" — głosi statut.

Związek Młodzieży Polskie! wyrósł na aktywnego pomoc­
nika partii w budowie socjalizmu. Organizacje ZMP wpro­
wadzała w życie nolltvke partii we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego. Odzwierciedlając ten stan rze­
czy publikowany dok'”ui>nt wprowadza do statutu nowy roz­
dział pt.: „Partia 1 ZMP".

Statut stwierdza m. In.: „Organlzacte partyjne winny 
sprzyjać rozwllanlu przez organizacje ZMP szerokiej Inicja­
tywy w dziedzinie wszystkich zagadnień dotyczących uspraw­
nienia pracy danego zakładu, przedsiębiorstwa. Instytucji, 
życia gromady 1 spółdzielni produkcyjnel w celu usuwania 
braków i zaniedbań, organizowania współzawodnictwa socja­
listycznego i masowych kampanii politycznych".

Statut PZPR z poprawkami 1 uzupełnieniami, zgłoszony 
do dccyzil Ił Zjazdu partii, będąc wyrazem wielkich osiąg­
nięć naszej partii w walce o socjalizm, mówiąc o Je| r.o- 
wyr.b zadaniach, umacnia organizacyjne podstawy Ich urze­
czywistnienia. Na tym polega Jego wielka waga.

Podnosząc wysoko miano członka partii, umacniając kie­
rowniczą rolę partii w masach, w narodzie, umacniając za­
sady wewnątrzpartyjne! demokracji — statut ubojowi szere­
gi partyjne, uzbroi je do walki o urzeczywistnienie wlelkle- 
ga zadania naszego pokolenia, o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego,

(„Trybuna Ludu").

Alojzy Sroga (Ode. 4;

KIERUNEK-POLSKIE MORZE
Oho, znów salwy. I granaty. To Już w okopach. Na pewno. 

Przystajemy na chwilę. Dobiegają CKM-Iści, podciągają ru, 
6znlce. Wsłuchujemy się w odgłosy bitwy.

— Szybciej, szybciej! — krzyczę niemal równocześnie 
z Lenkiewiczem, dowódcą kompanii. — Bo Jak tak będziemy 
elę wlekli, to przyjdziemy Już po wszystkim.

Nie bardzo co prawda wiemy, tak to robić, by było „szyb­
ciej". Wszyscy są Już czerwoni, zdyszani. Dobrze jeszcze 
nann — oficerom. Mamy tylko automaty, pistolety 1 grana­
ty. Ale inni? Zwłaszcza ci z rusznic 1 CKM.

Silny podmuch rzuca nas na ziemie. Dostrzegli nas Niem­
cy. Miny rwą się Jedna po drugiej. W ustach Już pełno bło­
ta. Chclaloby się jak najgłębiej wtulić w ziemię. Gdzie tyl­
ko się położysz, Już pod wpływem ciepła wydzielanego z cia­
ła taję zmarznięta lekko skorupa ziemi. Czuję Jak odłamki 
walą ml po obw-sach. Podkulam nogi. Gorące kawałki żela­
za padają na mój wytarty szynel.

— Wiesz co? — wrzeszczy ml do ucha Lenkiewicz. — 
Niech CKM-y 1 rusznice Idą w tyle za nami, a my pędzimy 
naprzód. Nic tu po naszym leżeniu. — Tak Jest. Lenkiewicz 
ma rację. Nic tu po nas. Poleżymy dłużej, faszyści wstrze­
lają się, wygniotą nas Jak pisklęta.

Zrywam się z miejsca 1 rzucam do przodu. Jednym tchem 
przebywam na.lmnlel ze sto metrów. Za mną inni. Wściekło 
grzmią moździerze. Tąm gdzie przed chwilą leżeliśmy, two­
rzą się potężne lele.

Miałom nosa, w sam czas prysnęllśmy — mruczy Len­
kiewicz. Koslm, który wysforował 61ę do przodu, czyni nagle 
Jakieś dziwne ruchy. Podbiegamy bliżej.

— Uwaga, podmokła łąka. Nie leżcie tutaj! — ryczy do 
nadbiegającego CKM-lsty. — Chcesz się utopić razem ze 
swoją fujarką?

Chyba z dziesięć minut, cennych minut, tracimy na zna­
lezienie znośnego przejścia. Gdzie się nie ruszyć, noga grzęź­
nie po kolano. Nim się wybabrzemy, Czaplinek będzie zdo­
byty. Nie, do tego nie możemy dopuścić.

Ód pół godziny nie mamy Już kontaktu z 8 i 7 kompania. 
Tam gdzieś Jest dowódca batalionu. Ale kto by go tam te­
raz szukał.

Robimy koło. Wydostajemy 61ę wreszcie z podmokłej łąki. 
Jezioro pozostaje w tyle. I teraz najgorszy odcinek — lor 
kolejowy na wysokim, piaszczystym nasypie. Doskonale za­
pewne widoczny z położonego wyżej miasta. Nie ma rady — 
trzeba 1 to przebyć.

— Dawać tu dwa CKM-ył — ryczy Lenkiewicz. — Na wy­
padek gdyby nas spostrzegli, wy ochraniajcie przejście przez 
naevp — wydaje krótką komendę.

— A wy — wskazuje następną parę kaemów — z pierw­
szą grupą przez nasyp, tam złożyć maszynkę i w razie cze­
go dewaj po nich — wskazał ręką r.a miasto.

Ale. nie. Faszyści Jak gdyby tylko na próbę wypuszczaj 
kilka uta. Rozrywają się o pcręcct metrów przed n"znil. Jfes- 
ceremonialnie, ba, bezczelnie przebywamy nasyp.

Delegaci na II Zjazd PZPR
Dwie krowy. 6 świń I prze­

szło 60 sztuk drobiu, to spory 
dobytek, koło którego dobrze 
trzeba się nachodzić. Toteż 
gdy w południe przyjeżdżamy 
do Anny Kesler musimy cierp 
liwle czekać, aż nakarmi swo­
je krowy, świnie. Indyki, gę­
si I kury. Potem dopiero mo­
żemy przystąpić do rozmowy.

Chcemy się dowiedzieć Jak 
najwięcej o Annie Kesler — 
delegatce złotowskie! organi­
zacji partyjnej na II Zjazd, — 
ale to sprawa bynajmniej nie 
łatwa. Spytajcie bowiem An­
nę o jej pracę w spółdzielni, 
a zacznle opowiadać długo 1 
szeroko... nie o sobie, lecz o 
spółdzielni i jej życiu, o osią­
gnięciach j trudnościach. 
Spróbujcie Ją spytać o jej 
pracę partyjną, a usłyszycie 
wiele... o sprawach gromadz­
kiej organizacji partyjnej.

Sprawy spółdzielni, spra­
wy partii, splotły się bowiem 
nierozerwalnie z Jej życiem i 
sprawami osobistymi; „pry­
watnymi". Tak zresztą Jak 
splotły się z życiem całef jej 
rodziny — męża Stanisława, 
przewodniczącego spółdzielni 

1 6-letniego synka Leezka, u- 
częszczającego do spółdziel­
czego przedszkola. Od chwi­
li kiedy po wojnie wróciła z 
robót w Niemczech na ziemię 
złotowską 1 wstąpiła do partii, 
nie potrafi Już oddzielać od 
swojego osobistego życia 
spraw 1 życia swel wsi. swe| 
organizacji partyjnef Kola Go 
spodyń. którego Jest przewo­
dniczącą.

Mandat delegata na II Zjazd 
partii, to dowód zaufania mas 
partyjnych i bezpartyjnych 
ziemi złotowskiej dla towa­
rzyszki Kesler. Ale nie tylko 
dla niej. To równocześnie do­
wód zaufania dla dziesiątek 
i setek kobiet, aktywlstek wlej 
sklch, walczących wytrwale 
tak Jak Anna Kesler o lepsze 
Jutro i szczęśliwsze życie wsi. 
Dla tych kobiet towarzyszka 
Kesler może być wzorem go­
dnym naśladowania, toteż I na 
mandat delegata w zupełności 

i zasłużyła'.

Walcząc o założenie spół­
dzielni produkcyjnel w SrnUr 
dowie, pracując w nie| na 
najtrudniejszych odcinkach, 
biorąc aktywny udział w robo 
cie partyjnej w swojel organl 
zacji i Jako członek KP, pro- 
wadząc pracę uświadamiającą 
wśród Indywidualnych gospo­
darzy na wsi. organizując kon 
kurs hodowlany I inne akcje 
w Kole Gospodyń, aktywizu­
jąc kobiety wiejskie do walki 
o wyższe plony i lepszą ho­
dowlę — zawsze towarzyszka 
Kesler miała przed oczami 
wskazania partii, starała się 
Je wypełniać ze wszystkich 
swoich sił.

Dzięki jej pracy, dzięki 
pracy Jet męża 1 aktywu par­
tyjnego, Smlardowo Jest czo­
łową spółdzielnią w powiecie, 
a jej członkowie stają się co­
raz bardziej zamożnymi, le­
piej 1 wydafntei gospodarują, 
więcej produktów dostarczają 
dla państwa. „Bo gdy się do- 
6taje na dniówkę obrachunko- 
wą 9.5 kg ziarna, 10 kg ziem 
niaków, 12 kg paszy. 1/4 kg 
cukru i 3 zł — to człowiek 
eam ze siebie się śmieje wspo 
mtnalac te czasy kiedy z tru­
dem dawał sobie radę na indy 
wldualnym" — mówią śmlar- 
dowscy spółdzielcy.

Dobrze pracują członkowie 
spółdzielni. to*eż stale po- 
wlększają sle Ich szeregi. Za­
kładali spółd’!e’nię w 12, a 
dziś są J"ż 24 rodziny w Jed­
nał wspólne! rodzinie spół- 
dzfelczel. Dobrze pracują ko­
biety. wiele z nich zostało na 
grodzonych w konkursie ho­
dowlanym, a między nimi by­
ła także Anna Kesler.

Widać z tego, że nie na 
wiatr rzucała słowa tow. 
Kesler, mówiąc na Ogólnopol­
skim ZJeźdzle Spódzielców w 
ub. roku o konieczności pracy 
wśród chłopów indywidual­
nych 1 o możliwościach zakty­
wizowania kobiet wiejskich. 
Słowa te poparte były pracą 
Anny 1 przed zjazdem i po 
zjeździć.

-- Patrz! — krzyczy znów Lenkiewicz. — Szosa.
Tak Jest. Upragniona szosa, wzdłuż której będziemy na­

cierać na miasto. Tam Już pófdz‘e szybko. To nie to, co 
biec po odmarzającej ziemi. Dochodzi chyba południe. Ale 
dzień ciągle Jest chmurny 1 mglisty. Jedynie to nas ratufe 
przed zupełnym wyczerpaniem. Strzały na froncie miasta sły­
szymy conaz 6łableJ. No, przebiegliśmy parę ładnych kilo­
metrów...

CKM grzęźnie kółkami w błocie. Obsługa nie chce go roz­
bierać. Zaraz szcoa. A tam nie wiadomo, Jak będzie. Nie 
opłaca się rozbierać maszynki, by Ją za chwilę znów skła­
dać.

I wreszcie...
Kroki nasze dudnią po twardej kostce. Nie patrzę za 

siebie. Wyrywam się z grupką trzech żołnierzy do przodu. 
Z tyłu Jest Lenkiewicz. On prowadzi naszą kompanię i przy­
dzielone rusznice. Po pozostałych dwóch kompaniach ani 
śladu. Nasza — dziewiąta — Jest, zdale się. pierwsza!

Czuję obok siebie szybki oddech Ko'!ma. z tyłu równy, 
miarowy bieg Cubżyńsklego 1 Barana. Ta nieodłączna trój­
ka towarzyszy ml w każdym zwiadzie, od chwili gdy przy­
byli do nas z karnej kompanii. Coś tam kiedyś nabroUL 
Powędrowali na dwa miesiące do karnej kompanii. Sprawo­
wali się fednak dobrze, zwolniono ich wcześniej. I od pierw­
szej chwili, gdy przybyli do naszej kompanii, zawsze razem, 
zawsze weseli, zawsze usłużni. Im zostało to-pewn'.e z karne! 
kompanii, to ryzykanctwo, ten dreszczyk emocji, a mnie — 
z plulontt zwiadu, w którym stawiałem swoje pierwsze żoł­
nierskie kroki.

Nie lubię się oglądać w tył. Przeszkadza to w marszu na­
przód. Wystarczy, że czulę swoich zwiadowców, że czulę 
Jakimś dodatkowym zmysłem, że tam za nami posuwa się 
kamie, w bojowym szyku kompania prowadzona przez Len­
kiewicza. Spokojnego, rozważnego, nie takiego narwańca, 
Jakim choćby Ja lestem.

Rob! się coraz goręcej. Wydzieram haftkę z kołnierza. Cią­
gle gorąco. Ech, zrzucić by tak płaszcz. Wtedy bym sobie 
użył.

Pierwsze domy coraz bliżej. Z prawej 6trony cmentarzyk. 
Coś się na nim rusza. Kierowani nie tyle rozsądkiem, ile ra­
czej instynktem, padamy na ziemię. Bluzga w naszą stronę 
seria z CKM, Całkiem blisko- Kule gwlżdżą nad głowami.

— Tu was mamy, gadziny! — mruczy Banan. Leżymy 
chwilę spokojnie- Ten przymusowy odpoczynek robi nam 
dobrze. Spokojnie, z rozwagą studiujemy teraz teren. Aha. 
Tym wzniesieniem dojdzie się do cmentarza. Idąc po tam­
tej stronie garbu można doń dotrzeć niepostrzeżenie.

— Baran, Cubżyńskl. Pójdziecie tędy. Za tym wzniesie­
niem. Dojdziecie do cmentarza, wtedy — ognia. My z Kosl- 
mem będziemy elę czołgać. I wtedy z obu stron. Damy im 
pieprzu. Popamiętają „Tranguttowców". Powodzenia! — 
krzyczę Już za nimi. Zniknęli za grzbietem pagórka.

Na cmentarzu ucichło. Pewnie nas obserwują. Centymetr 
po centymetrze czołgamy się dalej. Jakże powoli. Zerwać 
się, skoczyć, dopaść do nich — rozważam A Koslm. jakby 
wiedział, co myślę, odpowiada:

— Za daleko, żeby skoczyć. Skoszą.

(D. c. n.)

Na rozmowy nie mam Jed­
nak zbyt wiele czasu — dziś 
Jest szkolenie partyjne, trze­
ba się więc do niego dobrze 
przygotować. Niecierpliwe 
spojrzenia delegatki rzucane 
co chwilę w kierunku przygo 
towanych do nauki książek — 
są dostatecznie wymowne. 
Trzeba 6ię żegnać... Odprowa­
dzani orzez gospodynię dowla 
duleray 61e Jeszcze o kilku

sprawach, „które ma dziś na 
głowie" — przygotować zebra 
nie Koła Gospodyń, załatwić 
u swego męża sprawę nawo­
zów sztucznvch — bo siewy 
niedaleko. A czasu na to 
wszystko mało.

— Dowidzenia więc towa­
rzyszko Kesier!

— Do zobaczenia na II Zje- 
źdzle.

(A. Cz.)

Jan Kocot

I

nich fest też dyplom za zaję­
cie trzeciego miejsca we 
współzawodnictwie o miano 
nallepszef brygady, która Do­
prowadzi pociąg na zlot mło­
dzieży w Berlinie. Dalej Ko­
cot wspominał o tym Jak w 
ramach współzawodnictwa dłu 
gofalowego wraz ze swoim ze 
spo'em w czerwcu 1950 roku 
zohowlązał się przejechać na 
parowozie sto tysięcy kilome­
trów bez kapitalnego remon­
tu. Po wykonaniu teco zobo­
wiązania. w marru 1951 roku 
kolejarze z Białogardu podję­
li nowe bojowe zadanie: prze 
lechać bez kapitalnego re­
montu pół mtllona kilome­
trów.

Było to zadanie trudne, ale 
tym niemniej zaszczytne Jak 
dotychczas fest ono w polni 
realizowane. Zespół Kocota 
przejechał już bez kapitalne­
go remontu 478 tysięcy kilo­
metrów. Według lego wla- 
sn"ch obliczeń pół miliona 
kilometrów osiągnie p>d ko 
nlec kwietnia. Będzie to dru­
gi zespół oamwozowy w kra­
ju. który uzyska taki rezul­
tat.

Starszy ma'zynlsta Jan Ko* 
rot Jest nie tylko wzo-owym 
pracownikiem, ale też dobrym 
aktywiotą organtzacll młodzie 
rowej. do którel należy od 
1950 roku, a od 1952 Jest on 
członkiem Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP. Drucl rok test 
Już członkiem partjl. ..Wielu 
młodych robotników wciągnął 
do pracy polityczne; 1 spnlerz 
nej. Po pracy, w lego zespole 
często czytano gazety, tr.ówfo 
no o przeczytanych ostatnio 
książkach, dyskutowano. Obok 
Kocota wyrastał nowy kolek­
tyw, rośli Judzie.

Tak — Jan Kocot, zastęp­
ca posła na Se|m — delegat 
na II Zjazd partii, to napraw, 
dę nasz stary, wspólny znajo­
my — aktywista organizacji 
miodzfeżowei I partyjnej. Jest 
on godny tego zaufania, Jakie 
okazali mu towarzysze, wybie­
rając go delegatem blało- 
gardzklei organizacji partyj­
nej na II Zjazd partii. •

(J D.)

Godzina 14 minut 21. 
Punktualnie, na dworzec bla- 
łogardzki wjeżdża pociąg oso­
bowy z Piły. Z lokomotywy 
wysiadają: prowadzący pociąg 
starszy maszynista Jan K<xx>t
— zastępca posła na Sejm, 
delegat na Il-gi Ziazd partti 
oraz pomocnik maszynisty 
Władysław Motyka. Czekają 
na mającą ich zmienić drugą 
drużynę parowozową.

Po chwili przybywają: ma­
szynista Stefan Balicki oraz 
Jego pomocnik Kazimierz 
Zołtkiewicz, którzy poprowa­
dzą pociąg do Słupska. Paro­
wóz obsługiwany przez bryga­
dę ZMP-owską Kocota, nie 
ma bowiem w ogóle postojów. 
Kilka uwag o stanie parowo­
zu oraz wskazówka, żeby na­
oliwić pewne tego części — 
na pewno przydadzą się Ste­
fanowi Balickiemu 1 Kazimie­
rzowi Zółtklewiczowi w dzi­
siejszej Jeźdzle Objaśnień ta 
kich zawsze udzielają 6obie 
wzajemnie obie drużyny paro­
wozowe, które w istocie sta­
nowią Jeden zespół Teraz 
Jan Kocot mógł ze spokojnym 
sumieniem wracać do domu. 
A spieszyło mu się. bo bvłv 
akurat Imieniny żony — He­
leny.

— Dziś, w dniu moich lm|c 
nln — powiedziała ob. Ko- 
cotowa — przyjmfj i ty Janku 
ode mnie życzenia. A wiesz 
czego cl życzy kochająca żo­
na? — Abyś wykonał swoje 
zobowiązanie 1 przejechał na 
parowozie bez kapitalnego re­
montu pół miliona kilome­
trów!

To nasunęło Kocotowi pew­
ne wspomnienia, związane z 
Jego dotychczasową pracą za­
wodową.

— Minęło Już dziewięć lat, 
od chwili |ak przybyliśmy z 
Prokcclmia do Białogardu — 
wspomniał Jan Kocot. — Tu 
złożyłem egzamin na pomoc­
nika maszynisty, a następnie 
na maszynistę. Na stole leżą 
wyciągane w trakcie rozmowy
— z coraz to Innych szuflad 
odznaczenia czołowego maszy­
nisty: Brązowy Krzyż Zasłu­
gi, Odznaka Przodownika Pra 
cy, siedem dyplomów. Wśród

Ann a Kesler

Stanisław Bagniuk
Gdy członkowie spółdzielni 

nrodukcvjnej w Doh'e6ł.nwcu 
(pcw. Koszalin) podejmują jt- 
kąś ważną decyzję dotyczącą 
Ich wspólnei gospodarki, gdv 
nie wiedzą Jak właściwie roz 
wiązać Jakąś sprawę, wówczas 
postanawiają:

— Nh-plszmy do Bogn luka 
— niech sam przyjedzle. albo 
listownie poradzi Jak zrobić.

Tow. Bagnluk Jest przewód 
n lezącym spółdzielni w Dobie 
6ławcu, zaś obecnie przebywa 
na rocznym kursie w Ośrodku 
Szkolenia Kadr Spółdzlel 
czych w Ursynowie pod War­
szawą. Tam, w Ursynowie ani 
na chwilę nie zapomina o swej 
spółdzielni, śle do swego za­
stępcy tow. Ludwika Ziółkow­
skiego list za listem, radząc Jak 
organizować zespołową pracę 
1 wystarczy, by tow. Ziółkow 
ski list taki przeczyta! człon 
kom spółdzielni a odpowiedzą:

— Bagnluk słusznie radzi. 
Tak musimy zrobić.

Tow. Stanisław Bagnluk 
zdobył ogromne zaufania 
wśród spółdzielców w Dobte- 
sławcu. Znają go i szanują Ju 
ko dobrego przewodniczącego, 
dobrego organizatora, prawe­

go członka partii. Z jego oso­
bą w poważnej mierze wiążą 
poprawę 6wego dobrobytu, 
wzrost swej wspólnej gospo­
darki.

Na I Krajowym Zjeździł? 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
w Warszawie tow. Bagnluk od 
znaczony został Złotym Krzy­
żem Zasługi.

— Uważam — mówił — że 
wyróżnienie to nie jest tylko 
moją zasługą, lecz całej naszej 
spółdzielni. Odznaczając mnie 
nasz rząd wyraża uznanie dla 
pracy całego naszego spół­
dzielczego kolektywu w Dobie 
sławcu.

Tow. Bagnluk fest aktyw­
nym członkiem partii, człon­
kiem Plenum KP PZPR w Ko 
szaJlnle. Swą postawą | pracą 
zdobył zaufanie nie tylko w 
Doblesławcu ale 1 wśród oko­
licznych gromad i spółdzielni, 
gdzie często bywa gościem i 
przekazuje doświadczenia zdo­
byte w ciągu 4 lat pracy w 
spółdzielni.

Konferencja Po?/tatowa
PZPR w Ko»zallnle‘ wybrała 
go dolegałem na II Zjazd 
PZPR.



Sukces Roja w biegu zjazdowym

ZSRR mistrzem świata 
w hokeju

KOSZALIN — „Nowa Huta* — 
nieczynne.

..Młoda Gwardia**—Rokossowo — 
„Wielki Proletariat".

Seans godz. 1$.
SŁUPSK. *- „Polonia" — 

„Nadziei za dwa grosze".
Seanse godz. 16. 18 | 20.
SŁAWNO — .Sława" — 

„Spisek bankrutów".
Seans godz. 19.
PARŁOWO — „Bajka" — 

„Noc niespodzianek".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" — 

„Czuk 1 Hek".
Seans godz. 19.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Guramiszwlli"
Seanse godz. 17 i 19.
BYTÓW — „Albatros" —

„W plaskach Środkowej Azji".
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Łubów Jarowaja" II seria.
Seans godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Rywale".
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Szeroka droga".
Seans godz. 19.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Śpiew Jest pięknem Życia".
Seanse godz. 19 1 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Danka".
Seanse godz. 17 1 19.

• ZŁOTÓW — „Rodło" <- 
„Wśród lodów oceanu".

Seans godz. 19.
WALCZ — „Tęcza" — 

„Siedmiu śmiałych".
Seans godz. 19.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Radziecka Armenia".
Seans godz. 19.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Kwitnąca Ukraina".
Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZAWIADOMIENIE

MIEJSKI ZAKŁAD OGRODNICZY W KOSZALINIE
przy ul. Zwycięstwa 183

zawiadamia wszystkich obywateli, zamieszkujących w po­
bliżu terenu Miejskiego Zakładu Ogrodniczego, że na polu 

przynależącym do zakładu

rozsiana zostanie z dniem 10 marca 1954 roku 

TRUTKA
na okres nieograniczony celem wytępienia gryzoni, które 

czynią zakładowi poważne szkody.
Ostrzega się tych mieszkańców, którzy hodują kury i inny 
drób, przed możliwością zatrucia. K-72-0

PROGRAM I
10 marzec 1954 (środa)

Wiadomości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00 , 20.00, 23.00. ▼

5.10 Aud. dla wsi. 5 20 Konc. 
6.10 Konc. rozrywk. 6.45 Dla wy­
chowawczyń przedszkoli — pog. 
pt. ,,Zbliża się wlo-sna". 6.50 Gimn. 
7 20 Muz. 7 50 Kalend. 8.00 Konc. 
poranny. 9 00 Dla klas VI słuch, 
pt. „Z ziemi włoskiej do Polski''. 
9,30 Konc. solistów. 11.05 Dla klas 
I — II aud. słów.-muz. pt. „Z pio 
senką jest nam wesoło". 11.25 Mu 
zyka 1 aktualności. 12.15 Muz. lud. 
różnych narodów. 12.45 Aud. dla 
wsi. 13.00 „Wieś tańczy i śpiewa". 
13.15 Konc. 15.30 Dla dzieci — aud. 
pt. „Błękitna sztafeta". 16.10 Konc. 
16.50 Aud. dla kobiet. 17.00 Wszech 
nica Radiowa — kurs I z cyklu: 
„Przyroda". 17.20 Muz. 18 00 Trans 
misja z otwarcia TI Zjazdu PZPR 
i dziennik. 21.30 Konc. chopinow­
ski. 22 00 Muz. 22.15 „Aud. literac­
ka 22.30 Z cyklu: „Słuchamy mu 
zykl kameralnej. Czytajcie prasę partyjną

Tytuł mistrza świśta i Europy 
w hokeju zdobył ZSRR, zwycię­
żając w niedzielę w decydującym 
meczu Kanadę 7:2 (4:0, 3:1, 0:1).
Pierwszy, start hokeistów radziec­
kich w mistrzostwach świata przy 
niósł im wspaniały sukces. Druży­
na radziecka startując po raz 
pierwszy w mistrzostwach zdoby­
ła tytuł mistrza świata.

W niedzielnym spotkaniu z Ka­
nadą hokeiści radzieccy zademon­
strowali doskonałą szybkość i nie 
naganną taktykę.

W 6 min. gry prowadzenie dla 
ZSRR zdobył Guriszew. Kanadyj­
czycy usiłują za wszelką cenę wy 
równać. A w 13 min. rędzla wy­
klucza z gry Kanadyjczyka Sluce, 
co wykorzystuje drużyna radziec­
ka i ze strzału Szuwałowa pod­
wyższa wynik na 2:0. Trzecią 
bramkę zdobywa z przeboju Bo­
brów. Wynik w pierwszej tercji 
ustala Buczków.

Drugą tercję rozpoczynają ostre 
ataki Kanadyjczyków, z których 
jeden przynosi im pierwszą bram­
kę ze strzału Golanda. Hokeiści 
radzieccy szybko przejmują je­
dnak inicjatywę i zdobywają trzy 
dalsze bramki ze strzałów Szuwa­
łowa, K uzi na i Kuczewskiego.

W ostatniej tercji Kanadyjczycy 
usiłują za wszelką cenę poprawić 
stosunek bramek, jednak zdoby­
wają tylko jedną bramkę ze strza 
łu Schilla.

Spotkanie kończy się więc zde­
cydowanym zwycięstwem hokei­
stów radzieckich 7:2.

W drugim meczu rozegranym w 
ostatnim dniu hokejowych mi­
strzostw świata Niemcy zach. po­
konały Norwegię 7:1 (3:0, 2:0, 2:1).

Ostateczna tabela hokejowych 
mistrzostw świata na rok 1554 
przedstawia się następująco:

Gwardia Słupsk — 
Gwardia Koszalin

Piłkarze koszalińskie! Gwar 
dii gościli 7 bm. III-ligowy 
zespół swej imienniczki ze 
Słupska. Wygrali słup6zcza- 
nle w stosunku 4:1. Do przer­
wy prowadzili również ełup- 
szczanie 1:0.

1-jjo ST. KSIĘGOWEGO do biura wojewódzkiego w Koszalinie, 
1-go kier, magazynu względnie magazyniera do Zakładu Czyszcze­
nia Nasion w Sławnie zaangażuje od zaraz Biuro Wojewódzkie 
Centrali Nasiennej w Koszalinie. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Centrala Nasienna w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 151.

K-64-3

Zryw Białogard 
—Zryw Szczecin 
66:43

Dla uczczenia IT Zjazdu partii 
białogardzki Zryw zobowiązał siQ 
zorganizować międzymiastowe
spotkanie w koszykówce męskiej 
pomiędzy zespołami: Zryw Biało­
gard — Zryw Szczecin. Obie te 
drużyny zdobyły w roku bieżą­
cym tytuły wicemistrzów woje­
wództw w klasie A. Niedzielny 
mecz między tymi zespołami roze 
grany w Białogardzie, zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 66:44. Do przerwy prowadzi 
li goście 27:25. /

Gra była szybka, emocjonująca 
i stała na wysokim poziomie.

Gąsienica-Ciaptak ósmym narciarzem śuiala

Porażki
naszych sportowców

Nie powiodło się w ub. 
niedziele naszym pięściarzom. 
Zespół słupskiej Gwardii w 
ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi przegrał wysoko 
z krakowską Gwardią w sto­
sunku 3:17, a koszalińska 
Spójnia, w ramach rozgrywek 
o wejście do II ligi uległa 
elbląskiemu Kolejarzowi 5:15.

* * *

Nie powiodło się też ho­
keistom złotowskiej Spójni w 
rozgrywkach o wejście do 
I ligi. Występując w Warsza­
wie, ponieśli oni kilka pora­
żek, tracąc tym samym szanse 
na awans do ekstraklasy.

Koleinrz Słupsk— 
Kolejarz Darłowo 
10:10

Rozegrane w ubiegłą sobo­
tę w Darłowie spotkanie pię­
ściarskie o puchar WKKF. po 
miedzy miejscowym Koleja­
rzem, a Kolejarzem ze Słup­
ska zakończyło się wynikiem 
remisowym 10:10.

Mecz stał na dobrym pozio­
mie.

ST. INSTRUKTORÓW AGROTECHNICZNYCH, instruktorów agro­
technicznych możliwie ze znajomością uprawy lnu, referenta pro­
pagandy i reklamacji, maszynistki, st. księgowych - poszukuje Ko­
szalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych i Skó­
rzanych w Koszalinie, ul. Hibnera nr 79. Podanie wraz z życiorysem 
należy składać do sekcji personalnej przedsiębiorstwa. (K-71-1)

W kilku 
wierszach...

Tytuł mistrza Polski w hokeju 
na lodzie na rok 1954 zdobył ze 
spół warszawskiego CWKS, wy 
przedzając Gwardię Bydgoszcz.

* ★ *
We Wrocławiu junior Ciepły, 

realizując zobowiązanie podjęte 
dla uczczenia II Zjazdu partii, u- 
stanowił nowy rekord Polski w 
pchnięciu kulą wynikiem 15,62 m.

* * *
Otwarty konkurs skoków o mi­

strzostwo Polski wygrał LZS-owiec 
Wieczorek przed Węgrzynk ewi- 
czem i Kulą. St. Marusarz zajął 
dopiero 4 miejsce.

* * *
W Swierdłowsku zakończone zo 

stały mistrzostwa ZSRR w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkurencji 
kob et. Tytuł absolutnej mistrzyni 
ZSRR zdobyła Żukowa.

* A *
Tołkaczewskl przepłynął w ub. 

niedzielę 100 m. st. dow. w cza­
sie 59,2 sek.

KIEROWNIKA magazynu artykułów spożywczych ze znajomością 
tego działu — reflektujemy na siły wykwalifikowane — zaangażuje 
natychmiast Hurtownia WPHS w Koszalinie, ul. Morska 13. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. Oferty kierować należy na 
wyżej wym. adres. K-70-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWSKIEJ IM. M. NOWOTKI 
w Złocieńcu

ogłasza, że zamówienia i reperacje gotowe, nie odebrane po 
upływie trzech miesięcy, zostaną przez spółdzielnię sprzedane.

 K-68-1

INSPEKTORA PSZCZELARSKIEGO oraz samodzielnych księgowych 
- zaangażuje od zaraz Państwowa Centrala Leśnych Produktów 
Niedrzewnych - Przedsiębiorstwo Państwowe - Ekspozytura „Las” 
w Szczecinku. Zgłoszenia przyjmuje Ekspozytura „Las** w Szcze- 
cinku, ul. Stalina 63. Warunki do omówienia. K-69-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY ,,E N E R G I A“
w Połczynie-Zdroju

skupuje
SILNIKI ELEKTRYCZNE PRĄDU ZMIENNEGO 380 V 

o mocy od 0511 kw, obrotu 960—1400.
Ceny korzystne. K-66-0

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA PRZEWOZOWA 
„TRANSPORTOWIEC"

Zarząd | biuro przy ulicy Młyńskiej nr 29, tel. 954

powiadamia wszystkie Instytucje, banki, zakłady pracy 
i mieszkańców, że wykonuje wszelkie

PRZEWOZY TABOREM KONNYM I POSIADA 
PUNKTY USŁUGOWE:

Koszalin, ul. Młyńska 31, tel. 954
Ko ł o b r z e g ul. Bohaterów Stalingradu 9, teł. 663 
Białogard, ul. Mickiewicza 1. tel. 226
Sianów, ul. Morska 17, tel. 33. K-63-0

Zdobywajcie
SFO'

Gwara słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Mark siziiiti-l.enurzniu

Dziś, we wtorek odbędą się za­
jęcia:

DLA ROKU WSTĘPNEGO
Od godz. 15 — 17 wykład z hi­

storii Polskiego Ruchu Robotni­
czego „I-sza wojna Imperia listycz 
na na ziemiach polskich**.

Od godz. 17 — 18 seminarium z 
historii KPZR — „Zakończenie bu 
downictwa społeczeństwa socjali­
stycznego — Konstytucja Związku 
Radzieckiego**.
DLA ROKU I-SZEGO

Od godz. 15 — 17 seminarium z 
ekonomii politycznej „Przeciętny 
zysk i cena produkcji**.

Od godz. 17 — 19 wykład z hi­
storii KPZR „Okres interwencji**

Od godz. 19 — 21 wykład z hi­
storii Polski — „Powstanie Stycz 
niowe".

W środę 10 bm., przez cały dzień 
kolokwium z historii KPZR dla 
tych, którzy drugiego kolokwium 
jeszcze nie zdali.

Weryfikacje 
instruktorów 

artystycznych 
woj. koszalińskiego
Zarząd Kolektywu Instruktorów 

Artystycznych wojew. koszaliń­
skiego ustalił ostateczny termin 
weryfikacji instruktorów arty­
stycznych województwa koszaliń­
skiego na dzień 15 bm., o godz. 
10. Weryfikacja odbędzie się w 
gmachu Woj. Domu Kultury Zw. 
Zaw. w Koszalinie, ul. Zwycię­
stwa 103/105.

Instruktorzy, którzy nie przej­
dą weryfikacji f nie będą posia­
dali ważnej legitymacji Kolekty­
wu Instruktorów Artystycznych, 
od dnia 15 marca br. tracą prawo 
do wynagrodzenia za prowadzenie 
amatorskich zespołów artystycz­
nych. Do dnia 12 bm. wszyscy in­
struktorzy, którzy dotychczas nie 
przeszli weryfikacji, obowiązani 
są złożyć w Woj. Domu Kultury 
w Koszalinie. ul. Zwycięstwa 
103/105 tel. 673, następujące doku­
menty:

— wypełniony kwestionariusz
— ankietę personalną
— życiorys własnoręcznie napi­

sany
— świadectwo ukończenia szko­

ły zawodowej względnie kursu
— zaświadczenie z obecnej pra­

cy w zespole (wystawia instytu­
cja przy której Istnieje zespół ar­
tystyczny). Wyniki pracy (dyplo­
my uznania, odznaczenia ltp.) an­
kietę personalną (blankiet) wyda 
wydział kadr instytucji, przy któ­
rej istnieje zespół.

Weryfikacji podlegają również 
akompaniatorzy zespołów tanecz­
nych i chóralnych.

Wzorowa ZMP-owska 
brygada sklepowa

W witrynie sklepu PSS 
nr 1 przy ul. Wojska Polskie­
go nr 5 w Słupsku, wisi ta­
bliczka: „SKLEP OBSŁUGU­
JE BRYGADA ZMP-owska “. 
W estetycznie urządzonej wy­
stawie widzimy tablicę, na 
której wypisano zobowiązania 
podjęte na cześć II Zjazdu 
partii. Wchodzimy do wnę­
trza. W oczy rzucają się bo-

W niedzielę, 7 bm.. roze­
grano w Aare ostatnią konku­
rencję mistrzostw świata w 
konkurencjach alpejskich — 

| bieg zjazdowy mężczyzn. Na 
starcie stanęło 59 zawodni­
ków.

Ostatnia konkurencja mi­
strzostw zakończyła się wiel­
kim sukcesem narciarzy Au­
strii. której reprezentanci zdo 
bylj trzy medale. Bezapela­
cyjne zwycięstwo odniósł 
Pravda, który Jako Jedyny u- 
czestnik zjazdu zszedł poni­
żej 2 min. Czas złotego meda­
listy — 1 59,6 Srebrny me­
dal zdobył Strolz — 2.01,8, 
a brązowy — Obeeigner — 
2.02,8. Bardzo dobrze wy­
padli również Francuzi.

Dobrze pojechali wszyscy 
Polacy. Największe szanse 
na zajęcie czołowego miejsca 
w tel konkurencji miał An­
drzej Roj. Zgodnie z przewi­
dywaniami nie zawiódł po-

gato zaopatrzone działy, towa 
, ry ułożone asortymentami. 
| Panuje tu czystość i ład. U gó 
■ ry, na półce każdego działu 
i wisi napis: „Mój dział świad­
czy o mnie' .

| — Czym mogę służyć — py
ta z uśmiechem klientów Ma­
ria Szeliga.

Kiedy przez chwilę nie było 
w sklepie kupujących — Ma­
ria Szeliga wdała się z nami 
w krótką rozmowę:

— Pracuję fu od chwili o- 
twarcia tego sklepu — mów). 
— Cała nasza załoga dba o 
należyte lego zaopatrzenie o- 
raz o uprzejmą i szybką ob­
sługę klienta. W takim ko­
lektywie można dobrze praco­
wać. Zaciągnęłyśmy warty 
przedzjazdowe, zobowiązując 
sie wykonać plan pierwszego 
kwartału w l?0 procentach. 
Walczymy stale o lak najlep­
sze zaopatrzenie skłonu. Je"o 
wygląd zewnętrzny 1 wewnętrz 
ny. Nasze zobowjąza 'la wy­
konamy na pewa.o! V,' stycz­
niu wykonałyśmy plan w 128 
procentach, a płatowałyśmy 
105 procent O stosunku' za­
łogi do klientów ora? zaopa­
trzeniu 1 wyglądzie 'klepu — 
nie powiemy — osąJźcie sa­
mi.

Przyznajemy, że 'kleń Jest 
wzorowy, a to dztękl wzoro­
wej brygadzie sklepowej.

Do przodujących sprzedaw­
czyń sklepu nr 1 należą 
zetempówki: Halina Forkow- 
'ka. Julia Radzik. Jadwiga 
Hahfc i Maria Laskowska.

Mieszkańcy Słupska chęt­
nie kupują w sklepie nr 1.

Z przodujące! brygady zet- 
empowskiej winny brać wzór 
inne placówki handlu uspo­
łecznionego Stupska.

KAZIMIERZ JANOWSKI

kładanych w nim nadziel i. 
sprawił wielką niespodzian­
kę zajmując łącznie z Amery­
kaninem — I>odge 10 miejsce 
w czasie 2 06.2. Claptak za­
stosował właściwą taktykę jaz 
dy. Pojechał ostro, lecz o- 
strożnie, plasując się w ogól­
nej punktacji na 18 miejscu 
z. czasem — 2.11,0. Wynik 
ten dał Polakowi ósmą loka­
tę w ogólnel punktacji w trój­
kom b i n a-c | i alpejskiej. W zjeź 
dzle Ciaptak uzyskał lepszy 
czas od doskonałego Coutet 
(Francja). Bardzo dobrze po­
jechali również pozostali Po­
lacy — Marusarz 1 młody 
Czarniak. Marusarz zajął 21 
miejsce — 2.11,4, a Czarniak 
23 — 2.13,2.

W trójkombinacji zwycię­
żył Erlksen (Norwegia) —

4.08, przed Pravdą (Au­
stria) 9.96, 3) Sollander 
(Szwecja) — 11.28, 8) Ciap­
tak - Gąsienica (Polska) — 
20 85, 10) Roj - Gąsienica
(Polska) — 22.86. 12) Maru­
sarz (Polska) — 26.81.

Tak więc narciarze polscy i 
odnieśli duży sukces zajmując, 
w trójkombinacji 8. 10 1 12 
miejsce. Świadczy to o dużej 
ambicji naszych reprezentan­
tów. którzy potrafili nawią­
zać równorzędną walkę z naj­
lepszymi narciarzami świata 
i wielu z nich pozostawić w 
pokonanym polu.

W godzinach popołudnio­
wych nastąpiło uroczyste za­
mknięcie narciarskich mf-i 
strzostw świata na rok 1954. I

Dobre wyniki 
lekkoatletów 
w Berlinie

I | ? bm. odbyły >1« w Berlinie 
w Seelenblnderhale mlędzynarodo 
we zawody lekkoatletyczne z u- 
działem czołowych zawodników 
Polski i NRD.

Zawodnicy polscy uzyskali kilka 
bardzo dobrych wyników. W bie­
gu na 8M m Potrzebowski stoczył 
zaciętą walkę z Donathem. Zwy­
ciężył Polak uzyskując 1,58.2, co 
jest nowym rekordem Polski. Do- 
nąth miał 1.58,6. Ten sam czas 
uzyskał drugi reprezentant Polski 
Werbliński — 1.58.6. W biegu na 
3000 m Krzyszkowlak przegrał 
wprawdzie z Hermannem, jednak 
wynikiem 8.36,0 ustanowił rekord 
Polski. Hermann miał 8-35,8.

Trzeci rekord Polski ustanowiła 
Konikówna uzyskując w pchnięciu 
kulą *2.78 m.

W biegu na 1500 m zwyciężył 
Potrzebowski uzyskując czas 4.07,4, 
co jest również rekordem Polski.

Janiszewski w skoku o tyczce 
uzyskał wysokość 4.00 m, a Krzy­
żanowski w pchnięciu kulą — 
15.25 m.

1. ZSRR — 13:1 — 31:1#
r. Kanada — 12:2 — 54:12
3. Szwecja — 11:3 — 30:19
4. CSR — 8:6 — 41:21
5. Niemcy zach. — 5:9 — 22:32
6. Finlandia — 3:11 — 12:52
7. Szwajcaria — 2:12 — 15:24
8. Norwegia — 2:12 — 16:43
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